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Ważą się losy „„Osi**... 


Naturalnie, wizyta Hitlera we 
Włoszech skupia na sobie powsze 
chną uwagę. Potężne uroczystości 
mają dowieść, że „oś Rzym-Ber- 
Hr“ jest mocna po dawnemu; że 
ani aneksja Austrij i rozgorycze- 
nie we Wloszech, ani pertraktacje 
włosko - angielskie į włosko-fran- 
cuskie, ani rozmowy londyńskie 
nie naruszyly siły „osi“. 

Ale prasa francuska zwraca uwa 
Eç, że uroczystości j rozmowy we 
Włoszech nie mają charakteru bar- 
dzo DYNAMICZNEGO I OFENSY- 
'WNEGO. 

Korespondent „Kuriera Warsza- 
wekiego“ wpada nawet w (jawnie 
przesadny) OPTYMIZM i depe- 
mzuje tak: 

Mowy, jakie Hitler i Mnuseofi- 
mi wyglosili na obiedzie, wyda- 
nym na cześć Fūbrera w Palace 
Venetia, posiadają wielką donio 
słość polityczną i mogą przyczy 
nić się do ugruntowania pokoju 
śwłatowego (7). Tak więc na 
podatawie mów można z całą 
sianowczością stwierdzić, Że 
NIE ZAWARTO ŻADNEGO SQ 
JUSZU MILITARNEGO pomię- 
dzy obu mocarstwami, am na- 
wet porozumienia wojniowego, 
które mogłoby być rozumiane, 
jako jakaś przeciwwaga „Enłen- 
te Cordiale*. Ani Duce, ani Hi- 
tier NIE WSPOMNIELI W MO- 
WACH O ZWYCIĘSTWACH 
NARODOWCÓW HISZPAŃ- 
SKICH. świadczy to wyraźnie, 
że RZYM NIE ŻYCZYŁ SOBIE 
NOWYCH EWENTUALNYCH 
ZADRAŻNIEN Z ANGLIĄ I 
FRANCJĄ oraz ryzyka pogorsze- 
nia tak dobrze zapowiadającej 
alg sesji Ligi Narodów. 

Mowa Mussoliniego była kró- 
tka I zwięzla. Hitler mówi dłu- 
żej i serdeczniej. Najważmiej- 
szym momentem mowy Filhrera 
było bezsprzecznie najuroczyst- 
sza stwierdzenie NIENARUSZAŁ 
NOŚCI GRANICY WŁOSKO - 
NIEMIECKIEJ, „przez Boga abu 
narodom danej". 


Nienaruszał- Í 


ność tej granicy gwarantowE¿ 

ma, według przekonania Hitlera, 

postęp I szczęście obu narodów. 

Tę swą wiarę Hitler podal na- 

wet, jako swój polityczny TE- 

STAMENT wszystkim Niemcom. 

Przyloczymy ten ustęp z mowy 
Hitlera: 

Nanczemi dajwiaceseniem 2.000 lat 
będziemy my dwaj, który staliśmy 
uię toran bezpaźrednimi ząsiadami, w 
mawać tą naturalną granicg, jaką opa- 
Sranaść Í hiszaria wytyczyła wyrażnia 
między naszymi obu narodami. Crs- 
nira ta hędzie Włochom 1 Niemcom 
preses wyrsiny podział abssarów ày- 
ciowych olm narodów nmożliwiać nie 
tylko maçicie pokojowej i Irwałej 
współpeacy, lera służyć także, jako 
pomos wzajemurj pomocy | popar- 
cła. Dlatego jest moją niezłomną wo- 
lą | tesamentem dis narada niemiec- 
kiego, shy ta, pesea nararę między nn- 
mi stworzona gunia Alp mwaiana 
byla na zawsze sa niatykalną. Wiem. 
ła wizdy dla Rzvrau | Germanii ns- 
stapi wielka i hłagasławiona pres- 
asloié. 

Trzeba przyznać, że Mussolini— 
szczerze Czy nie, to sprawa natu- 
ralnie inna! — uderzył w tony „po 
kojowe”, w tony reorganizacji Eu- 
ropy, mówiąc: 

Niemcy I Wlochy potoawiły peza 
sobą ułópie. którym Europa w reile- 
pieniu pawierzyła swój los, zby mię 
dry sobą | wras z innymi szukać o- 
strojno międzynarodowego twspółżycia, 
nåra jest w możności w równej mierze 
dla wrrystkich dać bardziej skulecme 
nabezpieczenia wprzwiedliwości. ber- 
piaczsństwn i pokoju. Jesteizy prze 
tanani, ùe r rody Europy na tej dro- 
dm mnajdą 1e uspokojenie i 1en po- 
kójit d 
Jednym słowem ton bardzo słod 


ki. 
ACO z CZECHOSŁOWACJĄ? 
Rzymski korespondent „Gazety 
Polsklej" pisze wyraźnie: 
Obie mowy potwierdziły rów 
nież wolę wiernego kultywowa- 
nia przyjaźni proaklamowanej 


we Francji 


Władze administracyjne w Pa-vby postawiła pod znakiem zapyta- 


ryżu wydały szereg zarządzeń, ma 
jących na celu niedopuszczenie do 
nieuzasadnionej zwyżki cen, która 


nia dotychczasowe wyniki ostat- 
niej operacji finansowej rządu. 


Wojna w (Chinach 


Japońska agencja Domei donasi, | 
ee będącego ostatnią stacją 
l 


$e wedlug komunikatu, ogłoszone- 
go przez władze wojskowe, oddzia 
ły japońskie wkroczyły wczoraj do 


Fuming a 130 klm. na południe od 


Tinii kolejowej, idącej z Lunghal. 


Walki w Palestynie 


W centrum Palestyny oddziały 
wojskowe prowadzą dalsze opera- 
cje przeciwko zbrojnym bandom. 
w pobliżu Karkur kilkunastu terro 
rystów odniosło rany w starciu z 
patrolami wojskowymi. W miej- 
acowości Napluz rzucono dwie 


bomby. Kolonia Sedzera została 
zaatakowana przez zbrojną bandę, 
lecz policja odparła atak, zabija- 
Ją* dwóch napastników. W rejonie 
Tulkarem wykryto wielki sklad 
broni i amunicji. 


przez Mussoliniego we wrześniu 
ub. roku w Berlinie. Potwierdze 
nie tej przyjaźni przez Mussoli- 
niego i to w słowach bardzo sta 
nowczych i uroczystych wyglo- 
szonych w chwili obecnej, pozwa 
la wnioskować, ŻE WŁOCHY 

NIE BĘDĄ UTRUDNIAŁY ZA- 

MIERZEŃ NARODOWEGO S0- 

CJALIZMU WOBEC KWESTJII 

SUDECKIEJ. 

A wlaśnie t. zw. „kwestja Sude- 
cka“ w Czechosłowacji stoi na po 
rządku dziennym Hitiera. 

Jak donosi londyński korespon- 
dest „Kur. Warsz.*, akcja pośred- 
ricząca Angili w sprawie Czecha- 
słowacji rozpoczęła się jednocze- 
śnie w Berlinie i Pradze: 


Broń dla 


Z Waszyngtonu donoszą: Losy 
wniasku zen. Nye, domagającego 
się zniesienia zakan wywoza-kro- 
ni da Hiszpanii. hędą ustalone po 
popwrocie prezydenta Roosevclia 
da Waszyngtonu, czyli w połowie 
przrszłego tygodnie. Prezydent 
Roosevelt mia się odnosić przychył 
nie do sprawy zniesienia zakazu 
ze względu na to, że w tym wypad- 
ku możuchy podrieść ponownie 
sprawe ustawy © neutralności, któ 
ra okazuje się coraz bardziej nie- 
życiowa i sprzeczna z polityką ze- 
wnętrzrą St. Zjednoczonych. Mi 
mo to prezydent podzwać ma w 
wątpliwość skutcrzność zniesienia 
wywozu bioni ze względu na to, 


„instrukcje posła Newtona w 
Pradze miały na celu skłonienie 
rządu czechosłowackiego da zao- 
fiarowania Niemcom  sudeckim 
WSZELKICH MOŻLIWYCH KON- 
CESJI „dających się pogodzić z su- 
werennością i integralnością Cze- 
chosławacji. Z informacji otrzyma- 
nych wynika jednak, że w dalszym 
rozwoju akcji mediatorskiej posła 
angielskiego nawet ia maximum 
może się okazać niedostaleczne*... 

W ten sposób nacisk w Czecho- 
slowacji odbywa się z dwóch 
stron! W Rzymie rozlegają się „po 
kołowe" sygnały, przeznaczone dla 
Francji i Anglil, ale robota w Hi- 
szpanii i Eutopie środkowej trwa 
dalej... 


Hiszpanii 


yłane drogą morską. Według 
oświadczeń sekretarza stanu Hol- 
lz, Lapartzraeni stanu sarać się 
będzie zachować linię postępowa- 
nia, równołagłe da linii ustalonej 
przez komitet nieinterwencji (1). 
To slarawisko departamentu eta- 
nu aprohowane jest przede wszy- 
skim z rozmzitych względów 


przez katolików, przez zwalenni- 
ków 


ystemn zhinruwego bezpie: 
otaz przez zwolenników 
ki realistycznej”, którzy u 
ssżują ra niewłaściwe dokonywa- 
nie jakichkolwiek zmiany w „sla- 
ms quo“, obowięzniącym wobec 
Hiszpanii oraz nie chcą utrudniać 
akcji „uspokojenia“, prowadzonej 


że flota gen. Franco może z łatwo: | przez Francję i Wielką Brytanię. 


ścią przychwycić transporty broni, | 


Z Tallina doonszą: Nowy gabinet zo- 
stał miworzony w skladzie następnjącym: 


Prores Rady Ministrów — Eemoelu, 
zagr. — Seler, wewa. — Veermaa, vora- 
wiedliwości — Asor. gospodarki — 


Sep, wojny — gen. Lill, oświsty — 
ph. Jszkson, rolnictwa — Tapit komn- 
nlkacji — Viitak, opieki społ. — Kask. 

Jak wiadomo. Seller zajmował w po- 


pezednim gabinecie lrmowisko mini- 


stra gospodarki Vrermas był dotych- 


cza: dyrcktarem policji, Assar — pro- 


Kurstorem w dne apelacyjnym, zał 
Sepp — dyrektorem jednego z towa: 
szysłw włókienniczych. 


sey inni ml 
mistrowie zzehowają leki. piastowane * 
poprzednim gabinecie. 


Przeciw podziałowi Palestyny 


W związku z przybyciem do Je 
rezolimy nawej komisji angielskiej, 
we wszystkich krajach arabskich 
ponowiły się wysiąpienia przeciw- 
ka ziałowi Palestyny. W par- 
lamencie bzędadzkim wygłoszona 
szereg ostrych przemówień, w Da 
maszkn demonstrowała ludność. 
W Kairze młodzież akademicka 
ziożyła ambasadorowi angielskie- 


mu pisemny protest. Związek mło- 
dych muzutmzanów w Mekce urzą- 
dzi wielkie zebranie protestacyj- 
ne, Król Jamański Jechja przesłał 
swoją opinię bezpośrednio do Lon 
dynu. Naczelna rada palestyńska 
oirzymuje zewsząd ofiary w pie- 
niądzach i naturze, jak również 
zgłoszenia ad licznych ochotników. 


Wytory gminne m Czeskim Sant 


Zadania polskich socjalistów 


Batni „Robotnik Śląsk* (w Czecho 
słowacji] denosl, ie jest jnt postano 
wione delinitywnie 2 wyborach do wle- 
le aeeigpetw gminu.ych ns Śląsku. Urzę 
dy powlstawe we Frysztacie i Cz Cie- 
smie rozpisały wybory na dzień 20 
maja w nasiępających miejscowościach: 

Powiat frysztocki; Sucha Dole: i Śre- 
deis, Piotrowice i t d. 


wa Górne i Dolne td. 

Ponadto jest mows © wyborach w Èyè- 
biesch, MUkowle, Oldrzych-v each I 
Mostach przy Ja'lt nkowie. 

Na naszych ławarzyszy — plcze „Rob. 
Śląski — spadsją wke duże zadania. 
m gdzie istnieje oraanizacja i gdzie 
ją palsey robotnicy należy szybko do- 
Kkcnezyć wszystkie przygotowania da wy 


Bowiat rieszyńaki: Tr.ynier. Cierlic<tavienis samodzielnych fiu PSPR. 


Klerykali usprawiedliwiają 


napady 1-szomajowe 


Pisaliśmy niedawno o napadach 
l-szomajowych na spokojne po 
chody robotnicze, We Lwowie z 
poza parkanu (1) rzucona szereg 
bomb i CIĘŻKO ZRANIONO 7 
osób. Razem we Lwowie — wedle 
„IKC"a — opatrzono 44 osoby. 
Zaprotestowałiimy energicznie 
przeciwko tym KRW AW YM PRO. 
WOKACJOM 

Endecka prasa przemilczała na- 
sze protesty. Ała w obranie wy- 
atąpił — „bogobajny" „GŁOS NA- 
RODU 

Potępiamy wszelki gwalh i serze- 
nie nienawiści. Musimy jednak pawie- 
dzieć, że to nie „narodowcy” — zaczęli. 

Te — jokie zresztą słaba (1!) — od- 

rnchy z ich sirony sq tylko odpowie- 

dzią na długoletnią propagandę nie. 
nawiści, na kezlitosne tępienie każde- 
go „obcego“ przez P. P. S, na terenie 
robotniczym, na lekkomyślne strajki 

1 razrachy uliczne. 

A wiec ultra - „chrześcijańskie" 
pi-mo utraża, iż kaleczenie spoko 
nych robotników przy pomocy 
bomb, rzucanych z poza płotu — 
ta jest akcja „JAKŻEŻ SŁABA!“ 
Może jeszcze zbyt słaba? 

Posłuchajmy dalej tych jeznie- 
kich wywodów: 

Nie aachwyczmy się (D) argumenti. 

mi pięści w walce s socjalizmem. Wal- 

kę tę nałeży prowadzić przea ndpo- 

wlednią skcję zswodowa - gospodar- 
om i wychowywanie mas robotniczych 


jańskim ideale społecznym. 
Ale jem zasadnicza różnica nawel w 
poglądach na gwah między socjalista. 
mi a narodowcami... Meriuin pisze: 


„Jer coi jeszcze gorrzego. niż niy. 


wanie zwafin: gloryfikowanie ga“ 


a Europa 


W Londynie mówiono o Eu- 
ropie środkowej. 

W Sinaja (Mała Ententa) mó- 
wiono oczywiście o Europie 
środkowej. W Rzymie Hitler z 
Mussolinim mówią © Europie 


srodkowej. Przede wszystkim 
o Czechosłowacji. 
Ale gdzie jest POLITYKA 


POLSKI? Oto kwestia... Przecie 
chyba Polska jest zainteresowa- 
na w problemach środkowo - 
europejskich ?1 

Słusznie też pisze p. St. St. w 
„Kurierze Warszawskim”: „Jak 
żeżby te sprawy środkowo - eu- 
ropejskie, z którymi wiążą się i 
wschodnio - europejskie, miały 
być obojętne dla Polski, której 
sąsiedztwo najbliższe jest tutaj 
w grze? Obchodzą one żywo nie 
tylka Małą Ententę. Kiedyż, je- 
śh nie dzisiaj, pora na bardzo 
mocne stwierdzenie, że w spra- 
wach środkowo - europejskich. 


jak i wschodnio - europejskich, [$a 


istnieje polityka Polski? 


Narodowej o ile ich znamy — nie 
gloryjikują gałtn: posługnię się nim 

- formie renkeji. Natomiast socjalizm 

polega na knicie gwałin. 

Cóż za obskurna obłuda! „Nara 
dowcy nie głoryjikują ywałtu”... A 
czymże jest doktryna faszyzmu 
włoskiego, jeśli nia gwałtem? Czy 
to nie Musolimzm deifikuje ka 
rabin maszynowy? A hitleryzm? 
„O ile ich znamy”... Ale jak widać 
„korporacyjni” „katolicy“ z'„Gło- 
su Narodu" poprostu wolą nie przy 
glądać się gwnltom faszystów. Cie 
kawe — dlaczego? 
ta za cytata z Maritaina? 
piął ni przyłatał! Maritain 
należy właśnie do tych katolików 
którzy mają pewne zrozumienia 
dia demokratycznych i socjalnych 
postulatów socjalizmu. ł któż Ło 
„gloryfikuje“ gwałt — właśn'= fa 
szyści. Ta oni opierają się na „teo 
rii gwałtu” Sorela! 

Socjalizm stoi na gruncie de 
makracji. Anglia, Francia, Bełgja, 
kraje skandynawskie i t. d. paka 
zują to wyraźnie. A ruchy 
stowskie -— właśnie tam (CSAR 
we Francji) sposobią się DO 
GWAŁTU. 

Pocóż ta OBŁUDA! „Kij ma 
dwa końce!" — „groźnie* oświad- 
cza klerykalny „Głos Naradu*. I 
w ten sposób się ZDEMASKO- 
WAŁ. Wiemy teraz, da czego 
tęskni ..korporacjonizm" p. J. P. 
I czym jest ta osobliwe „chrześcć 
jaństico”,  u*nające bomby z 
poza płotu, szarpiące ciało robot 


nicze! Jezuiri! 


c. 


Polityka Polski 


środkowa 


1 właśnie dodatnie zarysowa- 
nie miejsca Polski w ustalają- 
cym się obrazie Europy roku 
1938 musi być dzisiaj naczelną 
naszą troską i najdonioślejszym 
zadaniem”. 

Bardzo słusznie. Ale tej poli- 
tyki Polski kraj nie widzi! Widzi 
tylka nagonkę na Czechosłowa- 
cję, nierzadko bardzo brutalną i 
niesmaczną, jak np. w niedziel- 
nym wczorajszym) numerze 
„Kuriera Porannego". W arty- 
kuie o „Szwejkach”, Ta nagon- 
ka nasuwa bardzo poważne za- 
strzeżenia. 

Ale gdzie jest polityka Pol- 
ski? Rzecz jasna — Polska po- 
winna mieć wlasną politykę. 
Utożsamiać się z polityką tego 
czy innego sąsiada nie może. 
Przecie nam mówiono (i to wie- 
le razy), że polityka „bloków“ 
jest dla Polski niewskazana. 

Więc gdzie ta wlasna polity- 


K 


Zamorskie arsenały Anglii 


Jedna z wielkich kanadyjskich 
fabryk amunicji i broni otrzymala 
ad Rządu angielskiego zamówie- 
nie na 5.000 lekkich karabinów 
„maszynowych. Zamówienie ta 0- 


ceniają na 400.000 funtów. Pisma 
angielskie donoszą jednocześnie, 
że w najbliższym czasie należy 
się liczyć z dalszymi zamówienia- 
mi. 


+ 


Przebieg święta robotniczego w Polsce 


Stanisławów, Kałusz, Rypne, Worochta 


Dzień iwięta rohotniczego 1-go 
Maja obchodziło w Stanisławow.a 
w tym roku całe niemal spole 
ozeńatwo. Już po godz. Gej rano 
pa ndegraniu przez orkiestrę po 
brdki, na ulicach misesta nkeza' 
la sę milicja żeńska i mgeka, ca 
wzhudziło powszechną sensację. 

Po godz. 7mej zaczęły napły- 
wać do miasta masy młodzieży 
wiejskiej s odmakami zielonymi 
i czerwonymi, tudzież furmanki 
u chłopami i sztandaremi Stron 
uictwa Ludowego. 


O godz llej ogromne masy 
lndności zalegiy plac obok domu 
Z. Z. Kọ, chcąc wysłuchać priy- 
hyłych referentów t Ogrodziń- 
kiego za Lwawa, oh. Gadzińskie- 
go (Str. Lud, z Mariampola), dr. 
Griinbeuma („Bumd* a Warma- 
wy) i miejscnwych towarzyszy: 
Baranieckiego, Wulozekowej, 
Schwehera, Pestka. 

Cała f-mio tysięczna rzesza ze 
kranych ślnbowałe wierność swym 
sztandarom. 


Pe zakończenim mroczyztości na 
placu i po odegreniu pieśni ro- 
botniczych nformował się pochód 
w czwórki, w którym podążało 
ponad cztery i pół tysiąca osób. 

© godzinie Bej urządzona za- 
bawo ludową. 

KAŁUSZ. 

30ga kwietnia o goda. 19 w pigh- 
nia ndekorowanym Domu Robot- 
niczym odbyla się Akademia 
l-majowa, na której program zło- 
żyły się: referat „tow. Andrzeja 
Lewickiego (PPS.), deklamacje 
w języku polskim i ukraińskim, 
arat występy orkiestry C. Z. G. 

l Maja o godz. S orkiestra 
C. Z. G. odegrała Pobudkę ulica- 
mi miasta, a o gada. 10.30 z Do- 
mu Robotniczego wyruszył po 
chód głównymi ulicami na Ry 
nek. Na Rynku odhyła się agro- 
madzenie puhliczne. W  ekład 
prezydiam zgromadzenia wesali 
przedstawiciele P. P. S., U.S.D.P. 
Zw. klasowych, T.UR. Robat 
Hrom. i Stron. Ludowego. 


Referaty wygłosili: tow. K. Ja: 
roszewaki (PPS.), tow. dr. Włod. 
Iwaszkiewicz (U.5.D.P.) i ob. J. 
Moskal, jako przeastawicieł Str. 
Ludawego. 

W godaiiuch popołudniowych 
w Domu Robotniczym odhyła się 
Akademia Młodzieży. 

RYPNE. 

Obchód l Maja w Rypnem od- 
był się mroczyściej. niż w letech 
poprzednich. W pochodzie i 
zgromadzeni wzięło udzial okn- 
ło T(X) osób. Przed rozpoczęciem 
zgromadzenia lanajowego na we- 
wwanie low. Skrzyszowikiego m 
czczono pamięć towarzyszy, któ- 
rzy agingli za ideę Socjelizmm, 
S-minttowym milezenlem. 

Na zgromadzeniu kolejno prze- 


| z Sj 
Mińsk Mazowiecki 


Miasto nasze nie pamięta tak 
wielkiego pochodu (1.500 ludzi); 
na czele — 4 sekcje rowerzystów 
orkiestra, sztandary wszystkich 
miejscowych organizacji j wiele 
wiele transparentów. samej mil- 
ch 120 ludzi. . 

Liczha zebranych na zgroma- 
dzeniu doszła do 3 tysięcy. Prze- 
wodniczył tow. Trojanowski. 
Przemawiał tow. Kaz. Dobrowot. 
ski | ab. Proczek im. Ste. Ludowe 
EO. 

O godz. 17-tej odbyła się aka- 
demia o bardzo nrozmaicanym 
programie 


Wielkie zgromadzenie odbyło 
się przy lokalu partyjnym; pochód 
przeszedł ulicami miasta; spokój 
nigdzie nie został zakiócony. 


Na Akademii przemawiał tow. 
Tobolski z Warszawy | miejsca- 
wa towarzysze; w części artystycz 
nej ork. „Drucianki* wykonała 
wiele utworów, a dwle młodziut- 
kie towarzyszki ze Stow. Szkla- 
nych Domów pięknie dekiamowa- 
ły. Sala byla tak przepełniona, że 
trzeba bylo zamknąć ją przed na- 
pływającą wciąż publicznością. 


a zpferenż ONBSRMSKIA 
tow. Suwała imieniem T. U. R., 
Borek i Soroczyński imieniem 
C. Z. G. Rypre. 

W przerwach bardzo ładnie 
deklamowały mtwory okoliczno- 
éciowe dzieci miejscowych robot 
ników. 

Odźpiewaniem pieśni robotni 
rea iN paeka Ea 
piękny obchód. 


WOROCHTA. 


Worechta ad wielu Ist nie 
przeżywała takiej emocji, jak w 
dnia tegorecznego święta rebot- 
niezego. 


Robotnice i robotnicy w hare 


nych strojach i czerwieni x or 
kistrą huculską już o goda. Stej 
podążali ku stacji kolejowej na 
przywitanie prelegenta tow. Śli- 
wockiego ze Stanisławowa, kióry 
na placu obok kudynku T. S. L. 
wygłosił półtoragodzinne przemó- 
wienie. Po zakończeniu przemó- 
wienia uchwalono rezolucję. 

Podkreślić wypada, że w miej- 
acowości tej od lat 10ciu nie by- 
ła zgromzdzeń z powodu różnych 
przeszkód, dziś jednak cała klasa 
przeująca ocknęła się z apatii | 
solidarnie pracownicy umysłowi 
i rohotnicy stanęli na zew P.P.S. 
hy zamanilestować swą riłę wo 
bee reakcji. 


Rok 1938 wykazal potężny przy 
rost sił ruchn socjalistycznego i 
wzrost wpływów PPS. na terenie 
pow. samborskiego. Nigdy — dar 
tąd — poczęwmy ad r. 1919 — 
taka maas inki nie demonatro- 
wała pod miandarami PPS. w 
Samborze. 

e n sal: Kina 


„Ojezyzna”, na którym praewod-' 
niczył tow. K. Prędkiewicu, wy: | 


gloid referat przeds OKR. PPS. 
tow. Sadowski. — W prezydium 
zasiadał 
Stwonnictwa Lndowega ob. Bro- 
dek, który powitał zehranych 
Mieniem mego. droznietea. 
Sala Kina była po brzegi wy 
pełniona publicanaścię, zaś tham 


również przedstawiciel 


dzi — tak rohotników, jak i chło- 
pów; niektórzy praybyli z dal- 
ezych oknlie, jak np. x Felsztyna 
it p. Pochód rozwiązał krótkim 
przemówieniem obok lokaia PPS. 
taw. Horodiner. 

.. 

Nadmienić należy, kk pa rsa pierw- 
szy od odzyskania wiepodłagłości Ze 
frad orkiestry kolej. „Harmonia" od- 
mówił ndzielenia manryki na mroczysło- 
tel lawe Majowe, mę ki setot orkie- 
ery guaramtnja członkom „Harmoni 
przwa domagania ilẹ zdziała orkieciey 
w maaja pechoda | de pobudki. Odmo- 
++ misąpiła w ostatniej chwili — mk, 
HA ule dana nam mainaści wysiarınia 


pezecżw. 


bodai dls braku miejsca zalegał | nierwsomajowi, safira „Samochrany”, 
okaliczne ulice. Rezolucje PPS. | — rwawca kita podnkych oscbalków, 
przyjęto jednnmyślnie, wszystkie | którzy starali się rozbić ngomadzenie, 
przemówienia były gorąco skarg tsń Listy u „pogróżkami Źmierci*. 


kiwane. 


Porządek | spokój nigduie nie rosis- 


Po odbytym zgromadzeniu ru |ły mkiócone, milicja PPS. omuwzła vea 
szyi ubeam miasta pochód, któ-| ree m4 www pazadka. 


ry aczalana na przeszłe 3000 hr | 


Ronin, Koło 


Mimo niepogody, tegoroczny 
abchód święta l-go Maja w Ko- 


minie wypadł okazale W pacho- | przy rzęsistym deszczu, ruszył po "Bend 


czna. 


W KOLE © godz. 5 po południa p 30 do 3 tysięcy; po tym do na- 


dzie, który przeszedł z orkiestrą | Chód ze szfandztem przy śpiewie 


Wig". 
iow 


gacja Str. Ludowego I n 
Przemówienia wygłosili: 


przez miasto, wzięła udzia] dele- | pieśni roboczych ulleamł 


mia- 
sta na plac przed gmach szkolny, 
gdzie przemówienie wygłosił tow. 


Br. Mikołajewski į w imienlu Sir. | Br. Mikołaiewski, po czym zosła- m 
Ludowego — oh. Leszka. Tow.|ła przyjęta rezolucja majowa. — |„Bundu* i „Cukunftu“. Pochód 


K. Sobczak odczytał rezotucję — | Przewodniczył tow. Wyrwa. 


która została przyjęta. 


Nie można pominąć milczeniem | Wolności, gdzie mów przemawie- 


Pa pochodzie odbyła się w wy | stannwiska miejscowego starosty, 


go | przedstawiclelą „Wici”. ob. 
Budzyńskiego, Oraz część artysty 


pełnionej sall kina „Polonia" aka- | zabraniającego d 
demia, na którą złożyły się prze- | przedstawicielowi Str. Ludowego į stroja braterstwa wszystkich ro- 
mówienia tow. Br. Mikofajewskie| na nasryn' Zgromadzeniu majo- 


wyni. 
Na jakiej podstawie” 


Okręg kutnowski 


KUTNO: Pochód był impon- 
jacy, brało udział z górą 3 tysię- 
ce ludzi. Ne wiecu przemawiali 
tow. Śledziński oraz ze Str. Ludo- 
wego ob. Szymański. Przewodni- 
a} tow. Olejniczak. Wieczorem 
odbyła się akademia, urządzona 
przea miejscowy Oddzisł T.U.R. 

ŁOWICZ: Na wiecn do 5 ty- 
sięcy zgromadzonych przeraawia- 
li :tow. SŁ Śliwiński z Żychlma, 
asi ze Stronnictwa Ludowego 
+b, Włodzrczyk i Kurza, prze- 
wadniczył tow. Gałaj. Po wiecu 
adhyt się pochód. 

Bardzo licznie rtewił się Świet: 
nie zorganizowany Oddział Zw. 
Przemysłu Chemicznegn x Niebo- 
rowa z włamym tandrem i 


Zelów 


Pa uroczystości odsłonięcia 
sztandam TUR. wyruszył wielki 
pochód, który przeszedł ulleami 
miasta. 

Niesiona 2 sztandary | 16 tran- 
sparentów z aktualnymi hasiami. 
Zwracala specjalną nwagę grupa 
chiopów w barwnych strojach tu- 
dowych. Na zgromadzeniu prze- 
mawizll tow. tow.: Karśnicki z 
Łodzi im. OKR. PPS. Łódź - Pod- 
miejska, Krupa z Zelowa im. miej 
scowych organizecji politycznych 
i zawodowych, Adamiec im. Stron 
nictwa Ludowego | „Wici, Na- 
stępnie odbyła slę Akademia z 
przemówienien: tow. Millera z Ze 
lawa, po czym udegrano sztukę 
w 4-ch aktach „W Sidłach Juda- 
sza". 


oddziałem milicji rowerowej, 

GĄBIN: Na wiecu przemawiał 
tow. Maksymilian Herter z Ławi- 
cza, przewodniczył tow. Gadaliń" 
ski, po czym odbył się wspaniały 
pochód, w którym brało udział 
okoła 1500 osób. 

SANNIKI: Na zgromadzeniu 
przemawiał tow. Zasada z Kutna, 
przewodniczy: tow.’ Szafraniec, 


przemówienia |szawy. Obchód odbył się w ne 


Lipno 

Mimo niepogody (desses padał 
bez przerwy od rana) robotnicy 
rolni i chłopi z najbliżazych ako- 
lio przybyli daść licznie na ob- 
chód. Pochód, w którym nlesia- 
no 2 mdandary i kilka tranapa' 
rentów wyruszył na Plac Deker 
ta, gdzie odbyło się agromadze 
nie, na którym przemawiali: tow. 
Zaborowski i tow. Odrobina. 
Po przemówieniach pocliód wy- 
ruszył na Plac llgo Listopada, 
gdzie również przemówił da se 
branych tow. Odrnbina i tow. 
Stankiewic, imieniem Klszowych 
Zw. Zaw. powiatu Lipnwskiego. 
Odczytana została rezolucja, a 
także list od tow. Piotrowskiego. 
„Narodowcy”, aczkolwiek przy” 
golowywali się da rozbijania ob 
chodu — w osletniej chwili, wi- 
dze groźną postawę zebranych 
robotników i chłopów — nie pró- 
kowali zskłicać spokojn i powa- 
gi, z jaką masy pracnjąco Lipna 
i powiatu obchodeiły swoje iwie 


Szydłowiec 

% tym roku mieliśmy trudno 
ki, gdyż pochód wyznaczono na 
zlecenie władz o goda, 10—12, a 
także nie pozwolono nam odbyć 
zgromadzenia przed masietratem. 
Zmiany wprowadzono w oslatniej 
chwili i dopiero na interwencję 
OKR. PPS. w Radomht przes 
nięło godzinę uroczystości na 
Ite 

Mimo tych utrudnień ohchód 
wypedł wspaniale. ludzi aebrała 


pachodu przyłączył się 


Uerczyntość odbyła się na tar 
gowicy. Otworzył tow. Szychter, 
przemawiali ttow. Śliwiński im. 
PPS. i Zw. Zaw.; Laks — im. 


przeszedł przez raiasto do Pl. 


Ti t. Śliwiński | Tadelia z War 


botuików, bez względu na różni 
ce wyznaniowe, 


tech“ Chamberlaina. Żaden z da- 


„babtnienie spi 


Da. 29a b. m. odhyło się pone 
dzenia angielskiej Izhy Gmin, na 
kićrym dyskutowano sprawę m 
kładu włoskorzngielskiego. Wiek- 
szość rządowa, jak było do prze 
widzenie; zatwierdziła nkład. 

Debata obfitowała jednak w 
imterestjące momenty. 

Przede wszystkim opozycja ro 
hotnicza zaatakowała Chamber 
isina za lekcewaiące zachowanie 
sią w Izbie. Pos Benn zwróci 
wazę, że w przeciągu 1% poda. 
nie ma na enli ani jednego odpo- 
wiedaialnego ministra. Przywód- 
ca opoaycji tow. Attlee wytknął 
Chamberlainowi, że podczza er- 
lego przemówienia pos Morriso: 
na rozmawiał demonstracyjnie 1 
kolegą i nie zwracał uwagi na 
mowę posła snejaliniycznego. „Zle 
maniery nie wzmocnią pańskiej 
pozycji“ — eświndczył Atlee 
premierowi- 

Powtóre, ogólne zdziwienie, ne“ 
wet wśród konserwatystów, wywo- 
lala namiętna obrona faszyzmu 
włoskiego priez Chamherlam 
Mówił o nowych Włoszech, no- 
wym wigerze, jaki wstąpi w hud- 
ność i t. p. Konserwatyści spoglę- 
dali na niebie nakłapotani, w. 
dzęc, że społeczeństwo migielakie 
w większości swej bynajmniel nie 
podziela zachwyta premiera | że 
będą mtieli usprawiedliwiać 
szefa rządu przed swymi wyhor 
eami, socjalisci aai aryskaję no 
wy argument przeciw Chamber- 
lamowi. 

Tow. Morræon nie omieszkał 
też pokwitowzó Chamberlainowi 
jego propagandy  asrystawskiej. 

Dalej warto podkreślić nie 
zmiernie ostry atak na układ am 

lsko - włoski ze strony opozy- 
cji Zarówno tow. Attlee i Mor 
tion w mienim Partii Pracy, jak 
też Lloyd George, nie zosławili 
suchej nitki na Chamberlainie 2a 
ten układ. 

Lloyd Goorge u prawdziwą fm 
rią zapytał Chamberlaina: „Czy 
premier uda się teraz do Ligi Na- 
rodów i powie tem: „umaję to 
złodziejstwo (zabór Abieynii), tę 
kradzież, to pirackie przedsię- 

łe, a czynię to w imię pacy- 

powszechnej”? 

Morrieon naraucił Chamber! 
nowi, ie fałszywie przedstawił Iz 
bia apinię Roosevelta, który je 
koby sympatycanię traktował m 
kład u Włochami. Morrison źwie- 
żo wrócił u Ameryki, gdzie ror 
mawiał a Rooseveliezn. 

Zarzm ten poparli Llayd Gear- 
ge | pezewódca liberałów Sm 
clair. 

Tow. Amlee .rozstawi pa ky 


. 41% _*64 
any. Lozzńskej 
"wnych premierów. tej miary, es 
Palmerston. Gladsiane, Disraeli, 
nie potraktowułby tak parlamen 
tu, jak Neville Chamberlain — 
stwierdził Alilee. A cóś on takie 
1 go uczynił w ciągu roku swego 
premierowatwa — aapyluje mów” 
ca — ża lak stawia siehle na pi 
destale? Był to rok niebywałego 
upokorzenia Anglii, kiedy angiek 
kich żołnierzy i marynarzy zi 


- |bijano, a jedyną na ta odpowie” 


dzię były łagodne protesty. 
„Józef Chamberlain — dodał 
Atilce, przypominając polityków 
z tej samej rodiimy — nigdyby 
nie podpisał tak słabego  doksr 
mentu. Nie wierzę też, by Austen 
Chamberlain przyłożył swą rękę 
do doknmentn tak haniehnego*. 
I ezczegół najwałniejszy: 
Chamherlain, wyjaśniając zna” 
ezenie ukladu z Włochami, prey 
pomnisł w końcu, Że warunkiem 
wejścia w życie tego nkładu jest 
„załatwienie sprawy hiszpa% 
skiej“ (Spanish settlement). 
Wówczas Attlee wstał i zapr 
tał premiera, ca ma macryé to 
mie, Ale Chamberlain od 
pari, że woli nia dać definicji. 
Pos. Attlee na to: „Musi kyś 
jakia powód, dla którego premier 
nie chce powiedzieć, co rozamie 
pod „zalstwieniem sprawy him 
pańskiej”. Cry nie oznacza to, że 
on czeka, aż Republika hiszpańr 
ska padnie pod ciosami swych 
wrogów?” 
Oczywiście, ża to miał na my 
At Chamherlaim. I dlatego nio 
odpowieshizł na pytanie. 
Ale takia „zalstwianie eig” u 
Hiszpanią republikańską nie póź 
dzie Chamherlninowi tak hardse 


poea 


ES 
i$ 


Przegląd prasy 


TWARDY ORZECH.. 
Twardy orzech dla naszych „na 
rodowców* (endeków | ONR-ów) 
— to kwestia pogodzenia KATO- 


| LICYZMU Z  NACJONALIZMEM. 


Jak tu pogcdzić jedno z drugim 
by zostzć į katolikiem I nacjonali- 
stą jednocześnie? Chrześcijaństwo 
— to mi nacjonalizm — niena 
wiść. Katciicyzm jest w zasadzi, 


po czym odbył się bardzo liczny | międzynarcawy, 2 nacjonalizm o 


pochód. 
GOSTYNIN: Na zgromadzenia 


czywiście nle... A więc jak? 
Okropnie growi się nad tym pro 


przemawiali tow. tow. Szymczek | biemem Nr. 2-g! „Przełomu*. pi- 


z Kutaa i Żołnowski z Gostvni- 
ns, pa czym odhył się piękny po- 
chód. 

Na wszystkich zgromadzeniach 
rezulucję pierwszamajowę przy- 
jęto jednomyślnie, 


Bełchatów 


Choč kler da spółki z tutejszą 
koltunerig Wika dni przed dniem 
1 Maja przypuścii wściekły atak 
na Święto Robotnicze, wypadło 
ono w Bełchalowie wspaniale, Po 
chód liczył ponad 2.000 osób. 

Na placu PHsudskiego odbyła 
się zgremadzenie, przyczym rezo 
lucję przyjęta jednomyślnie z wiel 
kim eniuzjazmem. 

Przemawial tow. tow. Żelazko 
1 Pierzyński, 

W manilestacji brały udział ze 
sztandarami PPS, Klasowe Zwią 
zki Zawodowe, TUR oraz oko- 
Hezn! chłopi i „Wiclowcy*. 

Wieczorem w przepełnionej sali 
straży pożarnej odbyła się uroczy 
sta akademia. 


sma „falangistów", O artykule sa- 
mego „wodza” p. B. Piaseckiego 
na temat sytuacji politycznej na- 
piszemy zapewne innym razem. 

A więc Jak pogodzić? „Przełom* 
wykllna „CHADEKÓW" | im po- 
dobrych, którzy zawierają kompro 
misy z demokracją. 1 próbuje „go 
dzić”; 

„Oczywista. jest jeden Kofciół 

i jedna religin katolicka, nato- 
milast każdy naród wytwarza swój 
własny wacjozahzm. Nie mówimy 
jednak o antychrześcijańskim na- 
ejonaliżmia niemieckim, ant a po 
zytymistycznej doktrynie Baltckia 
go, mówimy © nowym, katońckim 
nacjonalizm polskim, a Naroda- 
wym Radykaliżmie". 

Ale jak mł'ość pogodzić z miena 
wiścią? Nie wiadomo. Cała ekwi- 
librystyka zosiaje bezpłodną. 

KLERYKALI A „TOTALIZM”, 

Ostatnia „Epoka“ (bardzo cle- 
kawy numer) analizuje stosunek 
naszego obozu „katolickiego” do 
„totalizmu”. Trzeba przyznać, że 
większa część tego obozu odrzuci 


ła „łotalizm”. Ale z tego nle wy- 
mika jeszcze, że ta większa część 
stanęla na gruncie demokrmefi. — 
Znaczny odłam (te] większej czę- 
ści) szuka jeklegoś wyjścia poza 
demokracją, np. w ustroja korpo- 
racyjnym. 

„Nie darma powiedzizna w zwią 
zku a wewnętrznymi dziejami Pol 
skl w ostatnim roku, że wie każdy 
antytotalizm jest już demokracją. 
Bo rzeczywińcie: w endeckiej „My 
SH Narodowet* kilku starych" 
(pp. Komarnicki, Zamorski, Ter- 
nowski) wysapilo przeciw tota- 
Jizmow; bynajmniej nie w imle da 
mokracji, którą wyraźnie potępi- 
I' Nie, oni chcą państwa. „naro- 
dowego". Weźmy znów do reki 
naprawiecki „Zespół, zwalczają- 
cy niby tetaliym, a znajdziemy 
tam takie wyznanie wiary: „Nie 
jesteśmy dema - libarsłami. Od- 
żegnujemy sit od wszechwiadne- 
go. rządzącego parlamentu, — nia 
mniej, niż od tołalamu”. Czy nie 
tak mmo wypada potraktować en 
tytotalistyczna wystąpienie arga- 
nów prasowych Akcji Katolic- 
kiaj?” 

„Epoka“ twlerdzi. że w obozie 
„katolickim" stanęło na gruncie 
rzeczywisiej demokracji tylka 
Stronnictwo Pracy. 

DALSZE REWELACJE, 


W nowym (8] numerze mieńsze 


wicklego pisma  „Socjalisticzeskij 
Wiestn»«" znajdujer”y dalsze ci 
kawe rewelacje głośnego „niewaz- 
wraszczeńca”, b. działacza GPU. 
Krywlckiego. Tym razem oberer- 
mie pisze on © „procesach“ mos- 
kiewskich, Twierdzi, że bynaj- 
malej nie GPU pragnęła tych pro- 
cesów: GPU raczej balo się Ich; 
| pragnął procesów sam Stalin, któ- 
ry potrzebewał przerzucenia od- 
powiedzialności za stan rzeczy w 
kraju. Krywicki opisuje „badania“ 
podsądnych. Nie twierdzi, że były 
stosowane tortury w zwyklym te- 
po słowa znaczeniu, ale zdarzały 
się badania NIEPRZERWANE 
przez kilka dób. Oskarżonych „ła 
mano“ miesiącami — jeśli nie la- 
tami. Jednak byli tacy, których 
zlamać było wprost  niepodabna. 
Takim byli np. Mraczkowski i 
Smlmow (z aawniejszych proce- 
sów). Mraczkowskiego badano 
bez przerwy PRZEZ % GO- 
DZIN (9. A co każde 2 godziny 
rnzlegał się telefon z gabinetu Sta 
lina — czy Mraczkawski został już 
złamany? W końcu podobno 
Mraczkowskiego „złamano“ argu- 
mentami „pztriotyzmu” pariyjne- 
go... A Mraczkowski kolejno pad. 
czas spotkania ( w więzieniu © 
czywiściej ze Smirnowem ..lamat" 
Smirnowa... K. CZ. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Fakty, cyfry, oceny, dane szczegółowe 


Nowy atak na chłopstwo 
w Z.S.S.R. 


Pisaliśmy już swego czasu o 
ciężkiej sytuacji chłopów w Z. S. 
S. R, zmuszonych da gospodaro- 
wanla w kołchozach. Pisaliśmy, 
że chlopi, posiadający własne, 
karłowate gospadarsiwa rolne — 
wkładają wiele pracy w te go- 
spodarstwa. podczas gdy obrób- 
ka gruntów w kołchozach jest 
„odwalana” z musu, jak pańsz- 
myra 

Słowa pañszczyma nie jest — 
miestety — tylko przenośnią. Co 
raz wiernlej odzwlerciadla zytua 


cję, w Jakie] znajdują się wielo- 
milionowe masy rosyjskiego 
chłcpstwa. 


Chłopi korzystają z każdej o- 
kazji, by wystąpić z kołchozu. — 
Ponieważ Życzenia wystąpienia 
są ignorcwane, zdarzają się licz- 
re wypadki samowolnych wystą- 
pień | ucieczek które — wedlug 
prasy sawiechiej — sięgały na U- 
ralu, w Kazachstanie, Syberił Za- 
chodniej I t. d. dziesiątków tysię- 
cy wypadków. 

Dla walk z tymi nagminnymi 
objawami w końcu kwietnia wy- 
dala Rada Komisarzy Ludowych 
oraz Centralny Komitet Partii 
trzy rozporządzenia, mające na 
czlu zatrzymanie chłopów w kol- 
chozach. 


Oczywiście, zwykłą w Sowie- 
tneh metodą, motywy tych rozpo- 
rządzeń nie wskazują na Istotne 
przyczyny dezercji z kołchozów — 
Twierdzę się, że ucieczka spawo- 
dowana jest przez nadużycia kie- 
rownictwa kołchozów, że przez 
samowolę wyłączają kierownicy 
kołchozu poszczególnych chlopów 
z „dobrodziejstwa“ życia w kol- 


chozie. Można przypuszczać —że 
sprawa ma się wręcz odwrotnie, 
że chłopi za wszelką cenę pragną 
wylączyć się ze spólnoty, a wła- 
dze kołchozu, składające się z 
chłopów, być może czasem ze 
względu na chlopską solidarność 
idą im na rękę. wydając odpowie 
dnie dyspozycje a wyłączeniu. 

Jeśk pierwsze rozporządzenie 
stara się utrzymać metodami po- 
llcyjnymi chłopa w kołchozie, — 
drugie domaga Się sptwiedliwego 
rozdziału dochodów między człon 
kami kolchozów. Jest to zarzą- 
dzenie raczej teoretyczne, 


W roku ub. okoła % wszyst- 
kich kolchozów nie miżla żadnych 
dochodów do podziału. W pozo- 
stałych chłopi otrzymywali od 5 
do 18 kop. za dniówkę. Placa w 
naturze wynosila gdzieniegdzie 
(np. obwód leningradzki) 30 deka 
„plonów", przy czym nie wlado. 
mo, czy byly to konopie, czy 
groch... Jak doncsi prasa sowlec- 
ka w jednym z kolchozów abwa- 
du czelabińskiego wynagrodzenie 
pewnej czionkini kołchozu w cią- 
Eu toku wyniosło aż... jedną głów 
kę kapusty. 

Trzecie zarządzeme pragnie 
„wzmocnć* kołchozy z innej stro 
ny. Przeprowadza się nowy atak 
na chłopstwo Indywidualnie. 
Wprowadza się specjalny póda- 
tek od konia, stanowiącego naj- 
pewniejszy środek zarobkowania 
w gospodarstwie indywidualnym. 
Niechybnie atak na resztki gospo- 
darstw idywłićualnych w ralnict- 
wiel będzie przeprowadzany na 
całej lini (rekwizycje zboża i 
mięsa). 


W kra.u 

KARTELI WCIĄŻ PRZYBYWA. 

W ostatnim czania sgioszone zo 
stały do referatu karteluwega Mini- 
menum Przemysłu | Handiu dwie 
nawa umowy kartelowa, 

Jedna z nich dotyczy regulowania 
warunków zbytu nadboranu zadu | 
zawarły ją firmy: „Elektrycznosć” 
8 A 1 „The Hugohiitte Chamicat 
Worka Ltd. w Tarnowskich Górach. 
Drugie porozumienie nosi charakter 
lokalny i obejmuje 11 hurtowników 
szkła taflnwego okręgu krakow- 
skiego. 

Ta oatatnia umowa atanawi dal- 
szy ciąg obserwowanej od pewnega 
ezazu akcji warielowej wśród hur- 
tawników mkia w całym kraju. Po- 
rozumienin, zawierana w większych 
ośrodliach handlowych (m. m. w Ło 
dzi i Lwowie) mają na celu podwyż 
ka can 

ZBYT WĘGLA, 

Krajowy zbyt węgla w kwietniu 
wykazuje znaczna pogorszenie, na- 
wet w stominku da marca (spadek 
zmpotrzehowania na węgiel opalo- 
wy). W dostawach przemysłowych 
ważniejszych zmian nie było. Na- 
stąpił spadek zbyżu koksu dla prze- 
myalu Żelaznego i calów opalowych. 

Lakka zwyżka zaznaczyła mię w 
<kapore morskim. Ellniejsza byty 
dostawy do Włoch. Zaznaczył mię 
spadek wywozu do Austrit. 

STAN HUTNICTWA ŻELAZNEGO 

W marcu wytwórczość hutnictwa 
wzrosła w marcu rb. w A zasadni- 
czych działach t j: w wytwarzaniu 
surówki (wzrost wabec lutego a 
20%), stali (o 20%) i wal- 
cowniach (o 8%). Większe (o 8.368 
t — w mmie 46816 tan) były za- 
mówienia krajowa. Eksport — wyż 
szy o 11% (11288 ton). Wywóz rur 
stalowych — 8.813 ton był trzykro- 
tnie wyższy niż w lutym. 
EMIGRACJA W ROKU 1837-28. 

Pod opieką Syndykatu Kmigracyj 
mago, wyjechało w raku kudżeta- 
wym 1937-38 emigrantów: do Ame- 
ryki Południowej — 18.553 osób, do 
Ameryki Północnej — 4.377 osčb, 
do tnnych krajów zamorskich — 
£87 ozób, do krajów europejskich— 
1.300 osób. Ogólna liczba emigran- 
i tymże roku wynosi 28.127 


Zagranicą 
POGORSZENIE SYTUACJI 
GOSPODARCZEJ WŁOCH. 
„Biuletyn Wiadomości Gospodar- 
czych”, organ włogkich aier przemy- 


ałowych 1 finans., donosi ża w ruchu 
moapodarczym Włoch deja mię odczu 
wać oatatnio pewien zastój, który 
Biuletyn tłumaczy pauza w gwalto- 
wnmym rozwoju, jaka zaznaczyła ią 
w r. ub. na wazystkich odcinkach 
życia gospodarczego. Ujamny wpływ 
wywiera również nieustabillzowanie 
się cen, które. jak się zdaje, we 
waryatkich gałęziach osiągnęły już 
najwyższy poziom. 

Otóż ten „gwaltowny* rozwój był, 
jak wiadomo, związany z polityką 
zbrojeniową faszyzmu. Obecna pan- 
za świadczy a tym, że faxzystom 
brak „tchu” dla dalażej akcji inwe- 
stycyjnej 1 zbrojeniowej. Piasliśmy 
© pogłęhlających mię trudnościach 
finansowych.  Musaclini potrzebuje 
pieniędzy 1 ma nadzieję otrzymać 
ich od Anglików. 

PRÓDUECJA ZŁOTA. 


Wedlug danych sekretariatu Ligi 
Narodów produkcja złota w świecia 
wzromla w r. 1837 © 7% w stostmku 
da 1836. Ogólna wartość 6 krajów. 
a mianowicie: Stany Zjednoczone., 
Francja, Angile, Belgis, Holandia i 
Szwajcaria posiadają 687% Awiato- 
wego zapasu złota, podczas gdy 
Niemcy, Włochy 1 Japonia zaje- 
dwa 2%. 
BWIATOWY PRZEMYSŁ. 
AUTOMORILOWY. 


Minłony rok 1937 przyniósł rekor 
dowe wyniki w świntowej produkcji 
samochodowej. 

W 1837 r. produkteja światowa po 
jazdów motorowych wynlosła & mil 
340 tym. wozów, t, |. a 30.000 wo- 
zów więcej niż w 1920 r, a o 4 mil. 
GE wozów więcej niż w roku 

W wyłcigu motoryzacyjnym ple” 
waze mlejsca rajmnją Stany Żje- 
droczone z produkcją w 183? roku 
4.810.000 wozów, co 18% pen 
dukcji światowej, jednak w 1837 ro- 
ku wyprodukowano w Stanach o 
500.006 wozów mniej niż w 1928, w 
którym to roku produkcja Stanów 
wynaalła 85% produkcji światowej. 
Jedyne państwa. które przekroczyły 
już stan produkcji z 1929 r. to — 
Anglia, Niemcy i Rosja. 

AUSTRIA DOSTARCZY 
RZESZY DRZEWA. 

W ramach planów żapatrzebowa- 
nia Rzeszy w drzewo pochodzenia 
austriackiego, Rada Gospodarki 
Drzewnej zaleciła wszystkim zainta 
rasowanymm natychmiastowe podje 
cie produkcji w pełnym zakrezia ka- 
żdego przednięhlorstwa. Przy drze- 
wie tartym 1 okrągłym zaleca się 
przestawianie produkcji ne normy i 
sortvmenty niemieckie. 


Nie trzeba dodawać, że takie 
metody nie przyniosą kolchozom 
splendoru, że wzrośnie [eszcze 
bardziej rozgoryczenie mas chłop 
skich. 


ska 
egzamin 
przezwyciężenia kryzysu, ale tów- 
nież zapewnienia krajowi dalsze- 
[go trwałego rozwaju. 


Pod madami demokracji chłipsko-roboniczej 


Rozkwit gospodarczy Szwecji 


Demokracja rokbotniczo - chlop- 
w Szwecji zdała  śwlełnie 
ze zdolności nietylko 


„Dobrobyt” niemiecki 
a dobrobyt angielski 


„Polityka Gospodarcza" podaje 
2a „Timesem* następujące po- 
równanie rozwoju gospodarczego 
Anglii | Niemiec w ckresie 1920-— 
1837, biorąc za podstawę (tj. Jako 
100) stan gospodarczy z r. 1829 

Qtóż w porównaniu r. 1923 
(przedkryżysowym) Anglia pro 
dukuje o 23% więcej towarów, 
Niemcy o 17% wlęcej, przy czym 
w tych 17 procentach mieści ai, 
przede wszystkim wzrost produk 
cji na cele wojenne, wywolanej 
olbrzymimi zbrojeniami Niemiec, 
w Anglii zbrojenia na wielką ska- 
k rozpoczęły się w r. 1938. Pro 
dukcja zbrojeniowa angielska sfl- 
nansowana została z bleżących 
dochodów gospodarstwa narpdo- 
wego, ma swe żródło we wzroście 
sity nabywczej ludności, podczas 
gdy w Niemczech w przeważnej 
zęści nastąpiła na kredyt. 

Płace realne w Angh w pórów- 
nanlu 1 r. 1929 były w r. 1937 a 
10% wyższe, podczas gdy w Niem 
czech jeszcze mle osiągnęły po- 
ziomu z roku 1928, przy tym u- 
względnić należy, że wskażnik 


kosztów utrzymania w Niemczech 
faktycznie jest wyższy niż wyka- 
zany w atatystyce urzędowej, iak 
że można przyjąć, iż w Anglii pa 
ziom życiowy ludności pracującej 
w okresie 1929 — 1937 poprawil 
się o około 25%, podczas gdy w 
Niemczech spad zarówno z punk 
tu widzenia wysokości, jak 1 ją- 
kości konsumcji (m. in. namiasi- 
ki). 

W komenł:czu do tego zesta 
wlewa „Polityka Gospodarcza” 
pisze, że nie wynika z niego, ił 
„Stara metoda" polityczno-gaspo- 
cza nie prowadzi do dobrobytu, 
który rzekomo osiągainy jest tyl- 
ko na drodze t, zw. gospodarki 
pianowe|”. 

Otóż gospodarka faszystowska 
czy hitlerowska jest raczej kary- 
katurą niż typem gospodarki pla- 
nowej. Nad biurokratyczną gospo- 
darką faszystowskiego etatyzmu 
ma — rzecz jasna — przewagę 
gospodarka państw demokratycz= 
nych, gdzie żywe siły gospodar- 
cze | socjalne przychodzą do 
gow. 


Po dniu 1 Maja a 
Przeszłość i przyszłość 


Święto 1-majowe jest nie tyiko 
manifestacją solidarności I wier- 
ności klasy robotniczej dla czer 
wonych sztandarów, ale również 
dniem odmierzania przebytych już 
etapów walki. To też obok przy- 
siąg niezłomnego wytrwania, myśl 
zwraca się w tym dniu nieuchron 
nie ku przeszłości. Wspomnień 
tych nie trzeba zresztą dopiern 
wywoływać, bo wywnluje je świeża 
jeszcze | ciągle żywotna tradycja, 
wywołują je miejsca, gdzie się 
odbywają manifestacje. Tra 
dycje takle poslada każde polskie 
miasto | w każdym mieście 
ulice mówią, co widzłały: jokie 
porywy i jakie fragmenty wałki. 
Robotnicy krakowscy, zebrańi pad 
pomnikiem Mickiewicza, przypom- 
nieli cable też niezawadnie dni, 
gdy z tego właśnie miejsca rozie- 
gały się płomienne słowa wielkie 
go trybuna łgnzcega Daszyńskie 
go. Starsi zadumali złę nad skla- 
danymi w owych dniach przysię: 
gami, nad przysięgami, którym 
zostali niezmiennie wierni, i nad 
mocnym porywem wiary, który 
rozchodzi} się stąd wzdłuż i wszerz 
Polski, przekraczając wrogie kor 
deny; młodsi — nad przekaza- 
nyrt im spadkiem, nad testamen- 
tem, który muszą i będą realiza 
wać. A kiedy myśl powląże już 
własne wspomnienia z faktami 
utrwalonymi przez historię, trud 
no będzie nie zatrzymać się nad 
bezspornym zjawiskiem: ata, że 
walka rozgrywająca się za na 
szych dni, niby czerwona nić snu 
le się już od stnteci, 

Rozegrała się taka walka postę 
pu z rezkcją 1 ciemnołą pod ko 
niec w. XVIIL Zwyciężyła wtedy 
rtakctyjna Targowica | przypie 
czętowała swoje zwycięstwo roz- 


blorami Polski. Toczył stę zacięty 
bój między wstecznictwem 1 de- 
mokracją w dobie powstania listo 
padowego w r. 1830, toczył się 
także w trzydzieści trzy lata pół- 
niej, gdy w styczniu 1863 r. „na- 
ród znowu do boju wyruszył z orę 
żem“ a „panowie znown a czyn- 
szach radzili". W jednym i dru 
gim wypzdku knowania i ugOdo- 
wość reklamujących swój palria- 
tyzm wsieczników Były zdradą 
interesów narodowych. A po:em? 
Znacie przecież wszyscy dzieje 
owych upartych zmagań z dwóch 
plerwszych dziesiątek bieżącego 
wieku: robotniczej odwagi i oflar 
ności z reakcyjnym ego!zmem, 
tchórzostwem I intrygą. Z jednej 
strony bezwzględna walka, 
znaczona katorgą | szubienicą, 
z drugiej — „błagonadiożność” 
w stosunku do caratu i pomyje 
dzienikarskich insynuacyj na bo- 
jowców. W r. 1905, w proklama- 
wanej przez P.P.S. walce o nle- 
podległość, Narodowa Demokra- 
cja kazała upatrywać rezultai 
„wpływów ubocznych, ang`elskich 
czy może japońskich” | nikczem- 
nie nawoływała społeczeńsiwo do 
zwalczania P.P.S. „wszelkimi 
środkami”, aż do „odwoływania 
się do obrony (carskleji) policji“ 
i „wywałanła zamieszek antyży- 
dówskich". Więc i te same co dz!- 
slaj — metody. Ochraniacko-czar 
nosecinne, podstępne, cyniczne, 
kłamliwe. 

W dniu 1 maja, stanowiącym 
„arkę przymierza między starymi 
a młodymi łaty" trzeba więc bylo 
raz jeszcze uświadomić sabie Ja- 
sno wskazania przeszłości I wal- 
cząc 2 zaprzysięgłym wrogiem, 
walczyć równoczednle z rozslewa- 
ną przez niego celowo dezorien- 


Ca więcej! Gdy w całym świe. 
cie zawlały wiatry „recesji” go- 
spodarczej, gdy zjawiły się obja- 
wy kryzysowe — Szwecja sianęla 
gotowa da walki z jego objawa- 
ml, mając w zanadrzu przygoio- 
wane sposoby przeciwdziałania. 

Rok 1937 był nowym  roklem 
posiępu gospodarczego Szwecji. 
Prndukcja zwiększyła się a 10% 
i była a 50% wyższa niż w cra- 
sie najlepszej koniunktury w okre 
ale przedkryzysowym, w r. 1928. 

Szwecja zdystansowała znacz. 
nie rozwój gospodarczy Innych 
krajów. W r. 1937 wzrow pro. 
dukcji śwlatowej wyniósł zale. 
dwie parę procenł. 

Wskażnik produkcji przemysło. 
wej Szwecji podniósł sle z rozmia 
rów 114 w grudnia 1933 na 123 
w listopadzie 1937. 

Dobre wyniki dała również go- 
spodarka rolna w r. 1837, gdyż 
żniwa były pomyślne zarówno 
pod względem Ilości, jak i jako. 
dci, choć nie zahamawało ta by. 
najmniej Importu zboża £ zagra- 
nley. 

Korzystnie przedstawła się r. 
1937 pod względem handln zagra 
nicznego Szwscji. Bardzo dobre 
rezultaty dała również żegiuga 
szwedzka, głównie dzięki wzró- 
stom przewozów ma trampach, 
które osiągnęty 50% więcej, fak w 
r. 1930, podezas gdy przewozy 
towarowe zamorskiej Żeglugi re- 
gularnej wzrosły o 15%. Ogólnie 
tansport zwiększył się o 10 milio 
nów fon na 400 mil. ton. 


tacją iz sączoną przez niego tru- 
cizna. 
.. 

W ostatnich tygodniach przed- 
majowych pojawiły się w szeregu 
„czarnych* dzienników artykuly 
| notatki, nsiłujące ówięto l-ma 
jowe zdyskredytować. Autorowie 
tych artykułów, chociaż obsługują 
różne | często gęsto pokłócone 
z sobą gazety, tym razem — 
w szkalowaniu robo.niczego żwię- 
ta, wykazali podejrzaną solidar- 
ność. Wysuwali prelensje tak bar 
dzo podobne, iż trudno była opę- 
dzić się wrażeniu, że nad biurka- 
ml ich popasało to samo „sekre!- 
ne“ natchnienie, wywodzące się 
z tego samego źródła. Niby na 
tajemny rozkaz przyszii cl pano- 
wie nagle do przekonania, że I-y 
maja jest już obecnie „przeżyi- 
kiem" ł że święcić ten dzień na 
kazują jakieś „obce ośrodki dy- 
spozycj 

Ale me chodzi o polemikę. Jesi 
niepotrzebne. Należy za to raz je- 
szcze na tym, jednym z bardzo 
wielu zresztą przyksadów, pod 
hreślid rolę „czarnej“ prasy I wy- 
pływające stąd nakazy. 

Socjalizm opiera się na glęba- 
kim przekonaniu, że człowiek jest 
sam Budowniczym histori łudz- 
kości. Tyle tylko, że doiąd — jak 
alormulował pięknie wybitny pi- 
az — stwarzano historię pn 
clemku, my zaś chcemy tworzyć 
ją — widząc. Uświadomienie jest 
więc kompasem, bez którega nie 
wolno udawać się w drogę, Nie 
chcąc zbłądzić; tym więcej, że ze 
wsząd czyhają mętne bałwany 
czarnej prasy, zakłzmane, jątrzą- 
ce. szermujące kłamstwem | obel- 
gami. Instrumentem uświadomie. 
nla była I jest własna robotnicza 


Ceny w Szwecji wykazały 
wzrost, «lóry jednak nie ozna- 
cza} pogorszenia syluacji warztw 
pracujących, co wnosić można łą 
następujących danych. 

Według indeksu „Svenska Hana 
diesbanken”, ogólny poziom cen 
w Szwecji wzrósł z 129,7 pod ka 
niec 1936 r. na 146,7 | uplasował 
się na 144,8 pod koniec 1037 r. 
Zwyżka poziomu cen obejmowała 
glównie towary produkcyjne mniej 
produkcję towarów konsumowa- 
nych. Koszta utrzymania natos 
miast, według danych „Social. 
siyrelsen", wzrosty w r. 1937 ze 
158 na 105, podczas gdy płaca 
podniosły się o 8%, przy czym 
zwyżka cen w przemyśle była 
większa, niż w rolnictwie, 


Jeśll chodzi © hande! zagranicz 
ny Szwecji, wymlana towarowa 
r. 1936 wynosiła 3,147 milionów 
koron, w r. 1937 wzrosła da 4,103 
milionów kr, osiągając rekord 
dotąd nie nolowany. W handlu za 
granicznym Szwecji najpoważniej 
partycypowały w imporcie w r. 
1937: Niemcy, U. 8. A, Anglia, w 
eksporcie: Anglia, Niemcy ! St 
Zjednoczone. 


Znakomite wyniki polityki go- 
spodarcze| Szwecji ag najlepszą 
odpowiedzią dla tych, którzy: 
twierdzą, że ustroje demokratycza 
ne nle mogą sobie dać rady 2 zad 
wkłym| problemami gospodarczy- 
mi naszej epoki, że koniecznie pa 
trebne są w tym celu rządy Pila 
tare i ustrój korporacyjna -~ te- 
szystówski. 


oświała i własna, walcząca prasa, 
Ta, kióra rodziła się w tajnych 
drukarniach, rozehodzila się jako 
„bibuła“,  rozpalała do czyn 
i czynem klerowala, Stoi przeciw- 
ko niej prasa „czarna”, która na- 
wet w czasach najsroższych re- 
presyj — jawna, dobrodusznie ko 
lubionB, drukująca carskie orge 
dzia thustymi czcionkami z czoło- 
bitnym komentarzem, powstawasą 
gwoli tłumienia walki, „mącenia 
narodowej kadzi“ | umacniania 
w trójlojakżmie, | rolę ię konty- 
nuuje, chociaż w innej formie, nia 
zmiennie po dzień dzisiejszy. Ro- 
boinikom nie trzeba przypominać, 
ile razy na szpaliach tej pr 
zdobywano szkarlatne wyłogi dia 
reakcji, Ne razy zdobywano tam 
krwawiący Madryt dla gen. Fraa- 
co, le razy chciano przewekalo+ 
wać walkę robotników na tory 
antyżydowskich pogromów, lie 
oszczerstw | dobrze zapłaconej 
śliny wydzielona tam na każdą 
robotniczą akcję. ! nie zapomł- 
najmy, że ta kłamiiwa, sprzedaļ« 
na prasa wciska się wszędzie, 
| wszędzie jątrzy, intryguje. 
Dzień 1 maja, przeciw któremu 
wymierzono, jak na komendę, pa- 
ciski czarna-brunatnych dziennie 
ków, był też z tego powo- 
du dniem wzmożema akcji prza- 
ciw prasie reakcyjnej | zpoięgo= 
wania wysiłków dla rozwojn prasy 
młasnej, swojego kompasn, swej 
orientacyjnej mapy w walce. 


MAKSYMILAN BORUCHOWICZ, 


Robotnicy popierajcie, 


swoje pismo 
Í o 


| 


o sobie, Anglii i Szekspirze 


W Stralford - on - Avon, w ma- 
fym miasteczku, gdzie urodzil się 
Szekspir, powiewają flagi 78 nara 
dów. Anglia święci 374-tą roczni- 
cę urodzin największego drama- 
turga. 

Wśród wielu przemówień 
wyróżniła się mowa sędziwego sa- 
tyryka, G. H. Shaw'a, który wygła- 
sil naszpikowaną złośliwaściami I 
nieco megalomańską oracię przed 
mikrolonem, przeznaczoną specjal 
nie dla skichaczy w Stanach Zje- 
dnoczanych: 

„Tu mówi Bernard Snaw. Wie- 
cie zapewne, że G. B. Shaw Jest 
tym, którego można w Angli! po- 
równać najłatwiej z Szekspirem. 
Zwracam się do was z apelem o 
zebranie funduszów na budowę na 
rodowego teatru dramatycznego. 
Wiedzcie, iż rząd angielski nie 
chce się przyczynić do sprawy, 
która mu jest obojętna. Rząd ten 


twierdzi, iż kraj nasz jest zbyt ubo 
gi, by mógł sobie pozwolić na ta- 
ki luksus. Wiecie zapewne, że 
wszystko, co powstalo dobrego w 
Anglii, zostalo stworzone wbrew 
woli wszystkich następujących po 
sobie rządów. W ten sposób posie 
dliśmy Opactwo Westminsterskie. 
Wspaniały pomnik architektury 
zbudowany został wbrew woli lu- 
dzi, którzy sprawowali rządy w 
naszym kraju. Narzucona go im, 
a teraz, gdy gmach ten istnieje, 
nasi ministrowie godzą slę z je- 
go egzystencją, nie zdając sobie do 
brze sprawy z właściwego zna- 
czenia tego gmachu, Nie posiądzie 
my teatru narodowego w Anglii, 
jesli nie zamusimy do czynu naszych 
ministrów. Wierzę w to, że apel 
mój będzie wysłuchany, gdyż Ame 
rykanie istnieją poto tylko, aby do 
starczać pleniądze, gdy poproszą 
ich o to cudzoziemcy". 


Wynalazek który położy kres najczestszym 
katastro.om lotn czym i morskim 


Znany se ewych wynalazków w 
dziedzinie telewizji inżynier an- 
gieleki, Baird, akonstrnował apa- 
rat, który umożliwia widzenie we 
mgle. Inżynier Baird przeprowa: 
dził próby ze swym aparstem i 
stwierdza, że, lecąc na hombowen 
wśród gęstej mgły, dzięki sastom- 
wania swego wynalazku, widział 
dokladnie przedmioty addalone 
o 150 km. Wynalazek Bairda o- 
piera zię na ndostępnieniu dle o- 
ła peomieni mfraczerwonych, 
których długość jest znacznie 
więksa od promieni zwykłych, 
wskutek czego zdołają one 
rwiej pokonać przeszkody, apowo- 
wana przez mpłę lnb sztuczne za- 
słony dymne. Aparat konstrakcji 
Bairda przekasisłca w komórce 
fotaelekirycznej promienia infra- 
egerwone w prąd elektryczny, któ 


uluga zwiększenia, skutkiem czego 
obraz, rzucony przez promienie 
infraczerwone na umieszczoną w 
tylnej cianie aparstn matową 
szybę, staje się widoczny. Baird 
pracował nad swym wynalazkiem 
10 lat, pokonując szereg trndno- 
ści, do których trzeba zaliczyć naj 
nzęściej spotykane odchylenia 7 
stopni przenikliwości promieni 
infraczerworych. Wynalazek Bair 
da posiada doniosłe znaczenie dla 
lotnietwa i żeglugi morskiej. Oba 
to środki komnnikreji dotychczaa 
zawadriły prawie zupełnie w oza- 
sie gęstej mgły, co hyło przyczy- 
ng częstych i niezwykle ciężkich 
katastrof. Poza tym jednak wy 
nalmek angielskiego inżyniera 
przekreśla dotychczasowe metody 
osłony przeciwłotnkzej w postaci 
sztucznej mgły i innych zaslon 


sy w tak swanej lampie Rranne'z | dymnych. 


Miał prawo go aresztować 


Działo się to w Paryżu ma po- 
szątku wojny. Do komisariatu przy 
prowadzono pana, który został a- 
resztowany za robienie Jaklchś ta- 
jemniczych notatek na ulicy. 

Przy wylegitymowaniu areszta- 
wanego okazalo się, iż tajemni- 
czym panem był we własnej 030- 
bie Gabriel d'Anunzio. Przeprosi- 
ny, ukłony. Poeta został uwolnio- 
ny niezwłocznie. 


Po wyjściu d'Anunzia odzywa się 
komisarz da agenta  pollcyjnego, 
który dokonał aresztowania. 


— Nle miła historia. Przypu- 


szezam jednak, że pan postępował 
z nim z calą uprzejmością. 

— Oczywiście, przecież wiedzia 
lem kto to jest... 

— Pocóż więc go pan sprowa. 
dzał tutaj? 

— Po pierwsze, aby uwolnić go 
od tłumu, a po drugie... to sprawa 
osoblsta... 


— Osobista? 


— A tak... Raz dyżurowałem w 
teatrze i musialem jego sztuki wy 
sluchać do końca. Przyzna pan, 
że miatem prawo do zemsty... 


Zwycięski bunt 


By tchnąć życie w prostą opo- | zwycięstwo dobra. 


wieść o twardym znoju chlopa na 
bliskiej północy z przed lat po 
nad pięćdziesięciu, by tę opowieść 
uczynić tak plastyczną | Interesu- 
jąca, że trudno się od niej ode 
rwać — trzeba mieć wspanialy 
taient. 

To bliska siedemdziesięcioletni pi. 
sarz duński MARCIN ANDERSEN 
NEXO czaruje nas swym piórem 


= dwutomowej epopei „PELLE 
ZWYCIĘZCA" i „LATA NAUKI 
PELLEGO""*). Możliwe, iż po- 


wieść dzięki temu pulsuje życiem, 
że autor dał w niej wiele materia 
łu autobiograficznego, ale nle ta 
jeszcze stanowi a wartości książ- 
Kl: W tej mierze najważniejszym 
jest stosunek autora do człowie. 
ka, do człowieka pracy i da dzie- 
cka. 

Operując postaciami z najnędz 
niejszych środowisk, Nexd siłą 
swęgo gorącęgo serca | optymiz- 
mu wyzwala z wszelkiego brudu 
Guszę ludzką, budząc wiarę w 


*) Nakładem Powazechnej Spółki 
Wyd. „Płomień”, Warszawa, 1937-38 
Tłumaczył Józef Mondschein. | 


Równocześnie powieść jest wiel 
kim krzykiem przeciwko okrucień 
stwu wabec dziecka, | chociaż ma 
jako tlo obyczajowość ostatniego 
dziesiątka ubiegłego stulecia, w 
naszych stosunkach jest jeszcze 
dziś, niestety, aktualna. 

Pelle jest zwycięzcą, bo „ode. 
zwał się w nim jakiś gluchy bunt 
przeciwko tej wiecznie znojnej 
pracy na zieml, która w nim tkwi- 
ła od całego szeregu pokoleń”, bo 
„jego duch otrzymał nowy kleru- 
nek“. Dzięki temu zaprzgnął u|- 
rzeć dalsze horyzonty, aniżeli te, 
które były dlań dostępne w obrę- 
bie obłędnej monotonii dworskich 
czworaków. 

Trzeba jednak ku wyzwoleniu 
przejsć drogą niemal czyścową. 
Twarte Jest życie synka pastucha, 
któremu. nędza odebrała ziemię i 
wygnalła z rodzinnej włoski, by 
go sprzedać ponuremu dziedzico- 
wi folwarku na kamienistej wys- 
pie Bornholm. Dowiadujemy się 
przy tym. że płękna duńska wy 
sepka była w latach dziewięćd 
siątych ubległego stulecia czym= 
w rodzaju ziemi obłecanef, da któ 


Amerykanie są dobrymi ludźmi i 
z pewnością sypną tysiące dolarów 
na cel, który Shaw zobrazował w 
tak miły sposób, pochlebiając ich 
ambicji. jako protektorów sztuki w 
Anglii. 
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G. Bernard Shaw | 


Port morski 


w odległości 4000 km. od morza 


Opinię Kanady i Stanów Zjedna 
czonych zajmuje od pewnego eza- 
su projekt bezpośredniego polącze 
nia Chicago z Atlantykiem, dzięki 
czemu okręty transatlantyckie będą 
mogły, bez przeładunku, dobiłać 


Telewizja w kolorach 


W londyńskim West End tea. 
trze nadawano po raz pierwszy dl1 
publiczności pokazy telewizyjne, 


Londynu. Zdaniem jednak kierow 
nika działu telewizyjnego, próby 
potrwają jeszcze ze trzy lata, za- 


przy czym obrazy były w kolo- nim uda się doprowadzić metodę 


rach naturalnych, Wystawy skie- 
powe, szyldy, wywieszki, flagi, u- 
brania ukazywały się na ekranie 
w kolorach zbliżonych da kolo- 
rów rzeczywistych. Była ta pierw- 


zdjęć i przesyłania obrazów na 
dystans do takiej doskonałości, 
aby widz miał wrażenie, iż to, co 


' widzi na ekranie nie różni się anl 


na jotę od rzeczywsłości. 


sza próba zdjęć telewizyjnych uke | 


na olbrzymie jaszczury w Siamie 


Szwedzka ekspedycja filmowa, 
która udala się przed roklem do 
wschodniej części Indyj Holender- 
skich i da Sjamu, ukończyła obe- 
cenie pierwszą część zamierzonych 
prac. 

Pod kierownictwem dr. Pawła 
Fejosa, ekspedycja filmowa nakrę- 
cila szereg wysoce interesujących 
obrazów flory i fauny Sumatry, 0- 
raz większych i mniejszych wyse- 
pek Indyj Holenderskich, jak rów- 
nież sfilmowała kilka obrazów z 
życia tubylczych plemion. M. in. 
ekspedycji udało slę nakręcić Jedy 
ny w swoim rodzaju fHm, ilustru- 
jący polowanie na olbrzymie jasz- 
czury, Varanus Komedensis. Wy- 
prawa filmowa narażona była czę 
sto na różne niehezpieczeństwa, 
grożące jej ze strony dzikich zwie 


rząt i znosiła niewygody i trudy. 
W czasie jednej ze swych niebez- 
piecznych wycieczek, członkowie 
ekspedycji musieli się ratować 
przed atakiem jaszczurów uciecz- 
ką, przy czym duża część kosztow 
nych aparatów uległa zniszczeniu. 

Obecnie pozostała da wykona- 
nia druga część zadania, miano- 
wicie nakręcenie filmu w central- 
nym i północnym Sjamie, przy 
czym przygolowania do tej wypra 
wy są już na ukończeniu, Ponie- 
waż filmy sjamskie wymagają 
zwiększenia sztabu ekspedycji, nie 
dawno opuściło Szwecję trzech 
wybitnych filmowców, m. in. je- 
den z najlepszych operatorów, 
którzy udali się do Bangkoku dro 
gą lotniczą. 


oszustwa matrymonialnego 


Jedno a amerykańskich towa- 
rzystw ubezpieczeń ogłosiło przed 
kiiku dniami, iż wprowadziła u 
siebie nowy dział, przeznaczony 
wyłącznie dla kobiet. Jest nim 
mianowicie dział ubezpieczeń 
przed oszustwem  matrymonia|- 
nym. Stawki ubezpieczeniowe są 
dość niekie i obliczone na pozyska 
nie jak największej liczby klien- 
tek. Towsrzysiwo podejmuje się 
w tych wyp$dkach do pewnego 
stopnia nawet roli inetytneji de- 
tektywistycznej. Zobowiązuje ona 
swe klientki 
ga o fakcie zaręczyn „po czym od: 
daje sprawę do zbadania wykwali: 


do zawiadomienia 


re] masowa ściągali bezrolni chła 
pi szwedzcy. — Tanie szwedzkie 
bydło robocze — mówią a nich 
tubylcy, zjeżdżając do portu i go- 
dząc parobków ot tak — na oko, 
który im się lepiej spodoba. Lu- 
dzki targ jakże wyraziście 
przedstawiony! 


Tak ongiś jak i dziś młodsi 
znajdują szybciej nabywcę na 
swe sily. Owdowiały ojciec Pel- 
lego nie może przebierać, ma przy 
sobie chłopczynę. Więc godzi się 
tam, gdzie „przekszywano z po- 
kolenia w pokolenie... marny wikt 
i żądzę powiększania majątku". 
rozszerzania posiadłości kosztem 
nłeszczęścia sąsiadów. W ten spo 
sób dwór „stawa? się takim sa- 
mym groźnym sąsiadem, jak mo- 
rze — tak gdzie napiera na ląd; 
zabiera rolnikom pole za polem, 
a niczym nie da się powsirzy 
mać", 


Tata Lasse ma tedy pracy za 
dwóch i z konieczności w jej or- 
bitę wciąga malego Pellusia. Do 
posług dziecka przyzwyczaił się 
szybko zarówno dwór jak t służ- 
ba. Dziecko nie ma chwili dla sie 
bie -— „nikt nie zniósłby tu włdo- 
ku bawiącego się chłopca, więc 
też przywoływana go do siebie 


gwizdaniem jak psa“. 


fikowanym detektywom, których 
zadaniem jeet zająć się osobą kan 
drdatów do małżeństwa i ustelić, 
czy ma on wzgledem klientki ucz- 
ciwe zamiary, czy też chodzi mu 
jedynie o wyłudzenie pieniędzy. 
W ten sposób spcdziewa mę dy- 
rekcja towarzystwa, że nie tylko 
uchroni swe klientki przed stratą 
materialną, ale zdoła im też za- 
oszczędzić rozczarowań i przejść 
moralnych, Na wypadek jednak, 
gdyby jej się to nie powiodła i 
dany kandydat na męża okazał 
się sprytniejszy, wówcząs oczywi- 
ście wypłaca ustalone odszkodo- 
wanie „na otarcie łez“. 


Pelle ocalał przed zwyrodnie- 
niem w otępiałym pracą i grobo. 
wym nastrojem dworu środowi- 
sku — zawdzięcza to wielkiej, 
tkliwej miłości ojca, W pierw- 
szym tomie obrazki, charaktery. 
zujące miłość ojca do synka i wza 
jemną są perlami pod względem 
artystycznym | wychowawczym. 
W atmosferze miłości dziecka nz 
wet z pracy czyni sobie zabawkę 
i z beztroski czerpie radość życia. 

W okresie, gdy groteskowa 
szkoła | jej system ranią ambicję 
dziecka, ożywczym żródłem staje 
się dla Pellego — morze. Jego 
czar tajemniczy porywa, jego 
grożny szum zwiastuje dobro t 
zła na przemian, ale nade wszy- 
stko — rozbudza nadzieje. 

Drugi tam wprowadza nas w 
zupełnie odmienne środowisko: 
małe missteczko Rönne na tejże 
wyspie. W pogoni za wielkim 
światem, Pe!le spędza tu kolejny 
etap swego życia. Miasto w zbli- 
żeniu nie jest takie łatwe do opa- 
nowania, przy czym występują 
różnice klasowe. „Pelle raz po raz 
usiłował się wysunąć naprzód z 
czymś nowym! Odpowiedź wszak 
łe zawsze była tylko jedna: ~= 
chłop!" — tu ceniono inne zastu- 
gi. 


do przystani Chicago. Chicago sta- 
nie się zatem portem morskim. 
Chicago leży nad brzegiem je- 
ziora Michigan, najbardziej wysu 
niętego na zachód z pięciu Jezior 
kanadyjskich. Granica między Ka 
nadą a U. S. A. biegnie poprzez 
cztery jeziora, przy brzegach któ- 
rych znajdują się wielkie, bogale 
miasta, jak Chicago, Buffalo, De- 
troit, Milwaukee, Toronto, etc, 
Wszystkie jeziora posiadają glębo 
kość taką, iż mogą po nich plywać 
wielkie okręty oceaniczne; połączo 
ne są one między sobą kanalami o 
wystarczającej glębokości. To też 
z Chicaga ng. poprzez jezioro Mi- 
chigan i kanały łączące inne jezio- 
ra, płyną okręty liczące da 15.000 
ton pojemności. W tym jednak 
sęk iż między jeziorem Ontario, 
wysuniętym najbardziej na 
wschód, a rzeką Św. Wawrzyńca 
pod Montrealem, kanały łączniko- 
we są starej konstrukcji I przepu- 
szczać mogą tylko statki o małym, 
rzecznym tonażu. Tak więc komu- 
nikacja wodna między Chicago a uj 
śclem $w. Wawrzyńca do Atlanty- 
ku odbywa się z dwukrotnym prze 


Do willi jednego z  rentierów 
pod Wledniem, dostał się włamy- 
wacz w nocnej porze. Spakował 
isrebro stołowe i biżuterię, po czym 
zabrał się do rejierady. Ale tu za- 
atakował go pies właściciela. Gdy 
pan domu wrócił, znalazł pokąsa- 
nego i zakrwawionego włamywa- 
cza na podłodze, a przy nim szcze 
rzącego kły psa. Włamywacz 0- 
trzymał dziewięć miesięcy wlęzle- 
nia. Odsiedział je, a potym wystą- 
pił do sądu przeciw właścielelawi 
willi o odszkodowanie za odnieslo 


ładunkiem: z wielkich okrętów na 
male przy wschodnim brzegu On- 
tario ł znów z małych na wielkia 
okręty w przystani Montrealu. 

Na tym więc krylycznym dystan= 
sie wodnym, długości 200 km., ma 
być przekopany nowy kanal a głę 
bakości 8 metrów, przez który bę- 
dą mogły przeptywać wielkie okrę 
ty oceaniczne. Gdy to dzielo bę- 
dzie dokonane, okręty transatlan- 
tyckie dopływać będą bezpośred- 
nio do portu w Chicago, który sta- 
nie się w ten sposób portem mor- 
skim potożanym w głębi kontynen 
tu amerykańskiego, w oddaleniu 
ak. 4000 km. od brzegów oceanu 
Atlantyckiego. Koszty budowy na- 
wego kanalu, aczkolwiek obliczo- 
ne na paręset milionów dolarów, 
będą z latwością pokryte, gdyż li- 
czą się z ogromnym wzrostem ru 
chu towarowego, który dzisiaj ze 
względu na dwukrotny przeladu- 
nek, kosztuje znacznie drożej. Jak 
obliczają fachowcy, transport ta- 
dunków na nowej trasie wodnej 
będzie tańszy od dotychczasowego 
prawie o 404. 


dla Włamywaizi 


ne rany. Twierdził, iż psy złośliwe 
powinny być, wedlug obowiązują 
cego przepisu policyjnego, alba 
przywiązane, albo też zaopatrzo- 
ne w kagańce. Sąd uznał w Isto- 
cie formalną rację skargi | przysą 
dził włamywaczowi odszkodowa- 
nie. Skutek wyroku był ten, iż wła 
ściciele wil i domów na przedmie- 
ściach wiedeńskich wywiesili ta- 
blice z naplsem: „Baczność! Pies 
pilnuje!" zamiast  dotychczasa- 
wych: „Baczność! Złośliwy pies!*: 


odkryto w Ameryce Poludniowej 


W Ameryce południowej odkry- 
to niedawno nawy gatumek rośli- 
ny z grupy włóknistej, klóra odzna 
cza się olbrzymim kwiatem o za- 
pachu bananów. Odkrycie tej dzi- 
wnej rośliny nastąpiło w warun- 
kach dość niezwykłych. W pewnej 
okolicy, pokrytej gęstymi zarośla- 
mi, bołanicy poczuli zapach bana- 
nów, mimo, że w całej okolicy nie 
było tych owoców. Co dziwniej- 
sze, w kierunku, skąd dochodził 
zapach, prowadziły ślady zwie- 
rząt, odciski kopyt I t. d. Uczeni 
idąc w tym kierunku, zauważyli 
jeden z kwilnących krzewów, któ- 
ry  wydzielał charakterystyczną 
woń banana. Zauważono, że liść- 
mi wonnego I smacznego kwiatu 
karmią się zwierzęta, zwłaszcza 
nietoperze, małpki i mne zwierzę- 
ta puszczy po'udniowo - amerykań 
skiej. Kwiat rozsiewa najsilniejszą 


Jeżeli życie służby folwarcznej 
|z obrazu Nex6 wydawało się nam 
otępiejące, to obraz ubogiego 
miasteczka, jego szarzyzna i bez- 
nadziejność są wprost koszmar- 
ne. 
Nieprawdopodobna nędza, ży. 
cie w oczekiwaniu statków, kió 
rych przybycie jest sposobnością 
do marnego zarobku, brok wszel- 
kiego łącznika ze światem i sta 
bilizacja na jednym poziomie, któ 
ry wyklucza zatrudnienie na miej 
scu przybywających nowych sił, 
obracanie się w kręgu wciąż tych 
samych ludzi, dotkniętych więk. 
szymi lub mniejszymi anomaliami 
umysłu — oto kanwa obrazu. A 
na niej snuje autor przebogatą 
kolekcję typów i Pellego postępy 
i upadki. Lata naukl — z braku 
czego innego — szewstwa, przy- 
noszą Peilemu niewiele wiadomo- 
ści zawodowych, ale dają mu moc 
wrażeń bądź co bądź nowych: 
miasto nie zdoła zataić przed nim 
żadnej ze swych tajemnic. 

Jak w kalejdoskopie przesuwa 
Nexö obraay często o wielkiej 
sile dramatycznej i przepięknym 
wyrazie artystycznym — Pellego 
próba na terminatora, życie cho- 
Tego majstra, samobójstwo małej 
Kareny, szał „Siły” i wiele, wiele i 
niezapomnanych acen. A mimo iu" 


l 


woń nocą I w tej porze też najchę- 
niej spożywają go zwierzęta, 


Duża przewaga 
kobiet w Sztokholmie 


Według ostatnich danych ofic- 
jalnych, ludność Stockholmu wy- 
nosiła w końcu ubieglego roku 
556.954 osób, wykazując wzrost w 
porównaniu ze stanem z końca 
1936 r. o 13.169 osób, podczas 
gdy w ciągu calego 1936 r. przy 
było w stolicy Szwecji 9.901 osób. 
Wzrost ten należy przypisać głów 
nie ruchowi przesiedleńczemu z 
prowincji do stolicy. Liczba kobiet 
w Stockholmie przewyższa liczbę 
mężczyzn o 61.420, a więc na 
247.757 mężczyzn przypada — 
309.197 kobiet. 


— miasteczko właściwie grzężnie 
w zastoju. 

Tymczasem z dalszej północy, 
ze Szwecji, przywiały już wolno- 
ściowe prądy | słowo „socjalizm' 
dość często pojawia się na ustach 
drobnomieszczaństwa. Ale wypo- 
wiedzi idą w tym sensie, że „nie- 
żle byłoby pomodlić się z ambo- 
ny, jak to czyniono w roku moro- 
wej zarazy, albo w czasie najścia 
na okolicę mnóstwa myszy pol- 
nych"... 

Zażegnywanie nie pomaga. Fa- 
la idzie I potężnieje 1 choć nia 
bezpośrednio, to tysiącznymi stru 
mykami dociera nawet do rze- 
mieślniczego miasteczka. 

"Trudno powiedzieć, czy te wła- 
śnie prądy, czy też siła pędu we- 
wnętrznego pcha chłopca na tu- 
łaczkę do stolicy. Zwycięża odwa 
ga, dzielność i prawość, a bez- 
troska staje się jedyną bronią 
Pellego w dalsze] drodze życio-' 
wej. 


Tłumaczowi należy się podzię=, 
ka za przyswojenie literaturze 
polskiej pięknej książki Nex6, 
zwłaszcza, że przekładu dokona” 
con amore. KL 


Włochy 


nie przeszkodzą 


Str. 5 


Niemcom | Liga Narodów „pozwoli“ 


uznać zabór Abisynii 


ich zaborczych planach 


Naczelny publicysta „Daily 
Mall" Ward Price nadestal swemu 
pismu z Rzymu dalsze informacje 
m rozmowach palilycznych między 
kanclerzem Hitlerem i Mussolinim. 

Podstawą tych rozmów według 
Ward Prince'a Jest żądanie Nie- 
mlec posiadania wolnej ręki w E- 
tropie środkowej | żądanie Włoch 
— wolnej ręki na Balkanach. ini- 
cjatywa tych rozmów wyazla ad 
kancierza Hitlera. 

Osoby wpływowe a otoczenia 
kanrierza Hitlera naglą go do 
przeprowadzenia akcji przeciwko 
CzechosiawacjiŁ 

Dawiaduję aię — plsze publicy- 
sta — że Hitler nie zdecydowal się 
Jeszcze pod tym względem. W 
międzyczasie jednak sonduje Mua- 
scliniego co do atanowiska, jakic 


zajęłyby Wlochy, gdyby rozwój 
wypadków w Czechosłowcki za- 
siał przyśpieszony. 

Z kół najlepiej polnfarmowa- 
nych zarówno włoskich, jak | nie- 
mieckich odbieram wrażenie, że 
m zasadzie Wlochy nie uczynią 


niczego, co by mogła  przeszko- 
dzić niemleckim planom na przy- 
szlość. Wobec mażliwie szybkiej 
akcji w kwęstli sudeckiej w ciągu 
lata Mussolini stara się o zape- 
wnienie sabie rekompensaty w for 
mie wolnej ręki na Baikanach. 


niedziatek. Jest rzeczą z góry 
przesądzoną, że deltgacja francu- 
ska w związku zieszią z rozmowa 
mi londyńskimi zajmie w Gene- 
wie stanowisko calkowicie zgodne 
z delegacją angielską. 
Chociaż w czasie wizyty 


Posiedzenie francuskiej rady mi 
nistrów, które odbyła się w sobo- 
ię rano, poświęcone bylo niemal wy 
iącznie zagadnieniom polityki za- 
granicznej a przede wszystkimi 
sprawom sesji Rady Łigi Naro- 
dów, rozpoczynającej się w pa- 


lon- 
że 


„Procedura“ niepłacenia podatków 


Jak Michalski teroryzował urzędników 


W sobotę 7 maja zeznawała 
świadek p. Rayska która miała 2a 
płacić podatek spadkowy w wy. 
sokości 97 tys. zł. Zwrócia się do 
Izby Skarbowej ż prośbą o zmniej 

Ì szenie go. Odmówiono jej. Wów- 


7 statków unieruchomiono 


7 wielkich statków  transatlan- 
tyckich unieruchomionych w Ha- 
wrze 2 powodu osobliwego siraj- 
ku załogi cywilnej, wywolanego 
aprawą mundurów. Konflikt po- 
wstal mianowicie, kiedy posługa- 
cze kabinowi, kelnerzy, kucharze 
1 pokojówki z Societć Transatlan- 
tique nie zgodzili się nosić przez 
1h miesięcy, zamiast przez |J, roz 
danych im mundurów i ubrań, md- 


mo, że sporządzone były z lepsze- 
go niż dotychczas sukna. 

Spór zaognił się się na skutek 
oddalenia przez oficerów działa- 
czy gyndykalnych z pokladu stai- 
ku ] przybiera dziś tak duże roz- 
miary, że istnieje obawa strajku 
3-ch tysięcy ludzi, w tym załóg 
cywilnych transallantyków „Nor- 
mandie” i „Paris“. 


Kronika Pozmaisko - Pomorska 


Rad:o-Poznań 


PONIEDZIALEK, f maja 
135.00 Żyrie kulturalne i społeczna 
Poznania. 13.05 Wioana nadchodzi — 
y. W przerwia o godz. 14.03 
Przegląd gieldowy. 18.10  Wladum. 
sport lokalna. 18.18 Program. 18.20 
Skrzynkę ogólną prowadzi Z. Mary- 
nowaki. 18.30 Pog. apoleczna. 18.58 
Pieńni majowa w wyk. Chóru 37-a) 
Szkoly Powazechnaj pod kier. Leona 
Kamprowakiega 18.55 Co dzieci umiy 
szą w radio, 2300 Muzyka z płyt. 
WTOREK, 10 maja 
1140 Gigll źplewa. Płyly, 13.00 
Życie kuliuraina i spoleczna Pozna- 
ma 13.03 Z oper wiuakich Ptyty. 
14.06 Przegląd gieldowy. 14.16 Or- 
Kieatry ludowa grają. Plyty. 1823 
Wiad. sport lokalne, 18.25 Program. 
1830 Ai. muzyczna Słuchaczy Pań 
stwowago Wyższego Kursu Nauczy- 
ciełakiego. Wyk: Orkiealra | soliści 
pod dyr. Mieczysiawa Dziwiła. W 
przarwia a godz 18.43 Przegiąd pra 
ay rotniczaj. 19.08 Chór Juranda i 
Marian Demar. Płyty. 23.00 Muzyka 
malonowa | laneczna w wyk. orkie- 
stry Eugeniusza Raabego (Tranam. 
z Kawiarni „Arkadia"). 


KINA 
ADRIA: „Pani Minirtar tańczy”, 
APOLLO: „Pani Walewska". 
CORSO: „Bohater m Tekaasu", 
GLORIA: „Robart | Bertrand", 
GWIAZDA: „Pieśń Jej Matki", 
METROPOLIS: „Kraj milości". 
OSWIATOWE T. C. L.: „Pasażer- 
ka na gapę”. 


Radio wa 
Radlo warszawskie 


PUNIEDZIAŁEK, 9 mnja 
WARSZAWA I: 6.15 Piemù 6.20 
Gimnastyka 640 Muz. (płytyj. 7.00 


Dziennik. 7.15 Muz (płyty). 8.00 
Aud dla szkół. 11.00 And. dia pobo- 


| RENAISSANCE: „zółty pył”. 


SFINKS: „Dwa dni w raju“. 
BŁORCE. O g. 5: „Wrzos“, o g. 
719: „Ostroźnie 3 miłością”. 
AWIT: „Klęska Białego Kobry", 
TĘCZA - Łazarz: „Królowa Przed 
mieścia”, 


TĘCZA-Wilda: „Łódź podwodna 
ar, 8". 
WILSONA: „Władca". 


Rad:o Toruń 


PONIEDZIALEK, $ maja 
13.00 Dia każdego cof ładnego — 


informacji. 18.10 Program. 18.15 Po 
gadana aktualna 14.25 Z utworów 
Lec Delibesa (płyty). 18.40 Lekcja 
jezyka polakiego. 18.58 Wiad. sport. 
a Pomorza. 23.00 Tańce I plasenki — 
płyty. 

WTOREK, 10 maja 


11.04 Arie cparowe — płyty. 13.00 
Praca zespołów Przysposobienia Rol 
niczego w okresie letnim" — 
wygŁ inż. Józef Kopeć. 13.10 Dia 
każdego ená ładnego — R W 
przerwie o godz. 14.00 Wiad. a Fo- 
morza i parę Informacyj. 18.20 Pro- 
18.25 Gra zespół ludowy 
Tańca w 
ukladzie Fr. Kosińskiego. 1815 
Rozmowę za słuchaczami przepro- 
wadzi B. Pawlowicz. 18.55 „O wybór 
zawodu dla dziewcząt" — pog. El- 


rszawskie 


Proma TA Mam szyty. 
Asl Ca MA 1100 Aim. Cha 
rowych. 11.15 „Tajemnica zuchów" — 
słuchowiska dla szkół 11.40 Mozart 
(płyty). 1100 Hejnał 12.03 Aud. 
potud. 15.30 Wind. gospod. 15.45 Za- 
gadki muzyczne — aud %m dzieci. 
18.03 Akt finans gospod. 18.15 


płyty. 14.00 Wiad. z Pomorza i perg} 


czas kioś poradził jej zwrócić się 
do adw. Qroskopia. Podatek jej 
umorzono. Uważała, że umorzono 
jel podalek na podstawie ustawy. 

Następny świadek  Ferdynad 
Świtalski dyrektor izby Skarbowej 
w Poznaniu b. wiceminister mów, 
o Michalskim dodatnio, 

Większa część zeznań św. Świ 
talskiego odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. 

Następny świadek urzędnik pry 
watny Witkowski paleca? p. Ray- 
skiej adw. Groskopfa, w sprawie 
umorzenia podatku spadkowego. 

Poborca podatkowy Czzrnota 
dokonywał egzekucji we „rampo 
iu". Gdy chodzili do „Frampolu' 
po pieniądze miał zwykle z góry 
napisany protoko, bo „Miazga . 
Michalski byli słynni z tego że ni- 
gdy nie pacili". Raz gdy przyje- 
chał dokonać zwózki zajętych ru 
chomośći otrzymał z n.ej nakaz 
telefoniczny by nie zabierać rze 
czy. Rychło po tym otrzymał wy. 
mówienie, i dowiedział się że Mi 
chalski wyrobił mu jaknajgorszą 
opinię. Ciekawym szczegółem ze 
znań jest fakt iż w całej osadzie 
Frampolu nikt nie chciał płacić 
podatków tłomacząc to tem iż nie 


nemu z niepłacących z „Frampo 
Iu“ zrobić protokół ten mu po- 
wiedział: „panie pan niechce chy- 
ba żyć... naczelnika pan nie Zna 
czy co?" 

Swiadek Koliński pożyczał Mi 
chalskiemu pieniądze i twierdzi. 
że robi! to bezinteresownie. W to- 
ku pytań okazało sę, że Michalak: 
załatwiał sprawy dóbr Sobań- 
skich, w czym Kollński był zain- 
teresowany. 

Ustatni ze zbadanych w sobotę 
świadków Kamiński, urzędnik Min. 
Skarbu, podwładny Michalskiego 
pożyczył Michalskiemu 5 tys. zł. 
z czego 3 tys.ący Michalski ni: 
zwróci! do dziś, 

Ciekzwe były odczytane przez 
sąd zeznania wlcemin. Rożniew- 
skiego. Ud początku nie mia: on 
zaufania do Mi.halskiego, Śwlad 
kowi nie podobało się że Michal 
skl miał stały dostęp da wicemin. 
Starzyńskiego. Gdy rozpoczął u 
rzędowanie wlcemin. Zawadzki 
świadek proponował mu aby Mi 
chalskiego przenieść na emerytu 
rę. Świadek twierdzi, że Michalsk: 
często przekraczał swoje kompe 
tencje i stale zalatwiał w biurze 
Jakichś swoich interesantów. 


płacą „bo znają Michalskiego '. 
Gdy kiedyś świadek chciał jed- 


Wyrok s 


prof. Studnickiego - zatwierdzony 


Proces prezydenia Starzyńskie- 
go przeciwko prof. Stadnickiemu 
wzbudzał wielkie zainteresowanie. 

Prok. Missuna rozpoczął swe 
przemówienie od stwierdzenia jak 
tu iż w sądzie okręgowym wyja- 
śnione zostały wszystkie okolicz- 
ności sprawy. Prokurator udowad 
nia, Iż dowodu prawdy oskarżony 
nie przeprowadził. 

Ca da „łamania charakterów" 
zdaniem prokuratora dowodów 


pog. też nie przeprowadzono. Zwolnio- 


nz 
206 (1) 

Prokurator stwierdza, że tak sa 
mc nie dowiedziono lączności osa 
hy prezyd. Starzyńskiego ze spra- 
wą drożdży tylko uparta plotka 
wytworzyła atmosferę  podejrzli- 
wości, 

Prokurator domagał się utrzyma 
nia w mocy wyroku I instancji. 

Skolel głos zabrał adw. Chmur- 
sk: pierwszy z obrońców prof. Stu 
ćnickiego stwierdzając, że praf. 
Studnicki działał w intencji jak- 
rajlepsze]. 

Obrońca przechodzi do poszcze 
gólnych zarzutów jakie Siudnicki 
postawił Starzyńskiemu. 

Adw. Chmurskl udawadnia, że 
cały szereg uwag prof. Studnic- 


4 tys. 


urzędników ale 


rowych 11.15 „Życie na dme ocea-[ Ork. Wileńska. 17.00 Jędrzaj Anlade |kiego nie zawiera cech znieslawia 


nu“ — pog. 1140 Drobne waraztaty 
wytwórcza — reporiaż z Kiele 32.00 
Hejnał. 1303 Aud. połudn. 1530 Wia 
dammnżci grepodarcza. 15.45 „Z pie | 
śnię po kraju". 
Iwawakiej 14.50 Pog. akt 17.00 Pier 
mała  transallaniycka transmisja 
radiowa — odczyt 17.15 Okaana Cur 
kowaka — fortepian, Blawa Gogoja 
wicz — mezzo-zopran. 17.50 Wiai. 
sportowe. 18.10 Groteaki jazzowe 
(płyty). 18.50 Program. 18.35 Aud. 
dla wii. 18.00 Aud. Junackich Huf- 
ców Pracy. 19.30 „O zwalczaniu że- 
tractwa* — dialog. 18.50 Pog. akt. 
20.00 Koncert rozrywkowy ix Pozne 
nia). W przerwie ok. 20.45. Dziennik 
1 pog. 2140 Nowości literackie, 22.00 
Koncert aymf. pod dyr. Q. Fitelber- 
ga. 22.50 Ost. dziennik. 

WARZZAWA li. 113% rowy te 
possa 4% Pary mirman + 
rręrua 43 kovi maye 
wy (płyty). 1500 £ północy na polu- 
dnia Warszawy — pog. 15.18 Wied. 
mpartowa. 1528 Ork. pod dyr. A. 
Turmańskiego. 18.00 Solsci: Witaki 
Myszkowski — śpiew, Stanisław Sta 
niawicz — fortepian. 18.45 Muz tan. 
(płyty). 19.55 Zycie kulturalne stoll- 
cy. 22.00 Reportaż. 22.15 Tilo Schipa 
— płyty. 22.30 Muz. tan. 

WTOREK, 10 maja 

WARSZAWA I: 6.15 Piaśń. 6.20! 

Gimnastyka €.40 Muz. (płyty). 7.00 


zki — odczyt. 17.10 Micklewicz i Ma 
ryla w Holcienikach felietan. 
1730 Polskie pleśni o wiośnie i mi- 
łości (trans. %% Londynu). 18.00 


sportowe. 18.20 Skrzynka  technicz- 
na. 18.58 Program. 18.45 Aud. dia 
wal. 19.10 Powieść czy reportaż — 
dialog. 19.40 Pog. akt. 1850 „Kalaj- 
doskop" (z Katowic). 20,45 Dziennik 
wieczorny. 2055 Pogadanka aktual- 
na. 21.00 Koncert symfoniczny. 22.00 
Muzyka taneczna. 2250 Omt dzien- 
nik wieczarny. 

WAPSZAWA II: 13.00 Koncert 
rozrywkowy (plyty). 14.00 Parę in- 
formacji 14.05 Program. 14,10 Muz. 
tan 1600 Pog. akt. 15.10 Wiad. spor 
towe. 15.18 Zespól Rechania. 18.00 
Schumann (płyty). 18.00 Muz. lekka 
iyyty. ain ipe kaltorninę sk 


Kącik rad owy 
DZIA — PONIEDZIALEK, © maja 


1709 „Pierwsza  transatlatycka 
tranamınja radiowa" — odczyt. 

18.30 Zagajenie dyskusji na temat: 
„O zwalczaniu żebractwa”, 

20.00 Koncert rozrywkowy. 

22.06 Koncert symfoniczny. 


jących, a jedynie krylykę osoby 
prezydenta. Przemówienie adw 
Chmurskiego trwało okało 3 go- 


16.15 Koncert Ork.' Miedź w Polsce — pog. 18.10 Wiad. | ázin. 


Po repllce prokuratora Missuny 
zabrał głos adw. Zleliński drugi 
obrońca oskarżonego, polemizując 


TE 


kazując 


z poszczególnymi punkiami oskar 
żenia prokuratorskiego. 

Adw. Skoczyński pierwszy 1 
uskarżycieli prywatnych  popierął 
slanowisko prokuratora. 

Skolei glos zabra! drugj oskar- 
życiel prywatny adw. Paschalski, 
który dążył w swym przemówie- 
miu przede wszystkim do sprosto- 
wania wyrazów w wyroku sądu 
okręgowego stwierdzających, iż 
„sprawa drożdżowa pozostawiła 
pewien osad". Obszernie adw. Pa- 
schalski omawla również sprawę 
elektrowni, zamiast dobierania lu- 
dzi niefachowych į łamania cha- 
rakterów. Adw. Paschalski kañ- 
czy przemówienie twierdzeniem, 
Iż cala sprawa ma podłoże poll- 
tyczne, IŻ broszura napisana za- 
siala pod wpływem kogoś, kogo 
prof. Studalcki niechce upawnić. 
Pc replikach obrony prof. Studnic- 
ki stwłerdza w oetatnim slowie, że 
byt przeciwnikiem totalizmu i wy- 
siąpił przeciwko  Starzyńskiemu. 
Jako totaliście, uważając dzla!al- 
ność jego za szkodliwą. Stwierdza 
22 zhierał odpowiednie notatki w 
prasie | wladomiości ad ludzi, mi- 
mo, że trudno jest zebrać wlada- 
mości o kimś zajmującym wysokie 
stanowisko, gdyż podwładni boją 
się o wlasną skórę. Prof. Studnic- 
ki uważa, że dowód prawdy prze- 
prowadził | prosi o wyrok uńiewia 
niający. 

O godz. 23 ogłoszono wyrok, 
zatwierdzając karę 3 miesięcy a- 
resztu, wymierzoną przez Sąd O- 
kręgowy. 


Anglia musi 


Minister spraw wewnętrznych, 
sir Samuel Hoare, wygiosij w Ro- 
tary klubie przemówienie, w któ. 
rym m. in. oświadczył, że gdyby 
Anglia dwa lata temu była lepiej 
uzbrojona, nie doszło by do prze- 
silenia abisyńskiego. Anglia okaza 
w m ciągu ostatnich lat zbyt dużą 
tolerancję i była zbyt optymistycz 
na. Jeżeli jakieś państwo nie roz- 
porządza  dostatecznymi sllami 
zbrojnymi, jako instrumentem wy 
wieranla skutecznego nacisku, ni- 
gdy nis zdoła zrealizować swych 
zamierzeń. 


demokracji 
się zbroić 


mówienia, sir Samuel Hoare pad 
kreślił dążenie Angli do  ściseej 
wspólpracy ze Stanami Zjednoczo 
nymi i aświadczył m. in., że „An- 
glia į Stany Zjednoczone są wy- 
raziclelami ideałów demokratycz- 
nych. Jeżeli ludność obu tych 
panstw ogarnięta zostanie talą fa- 


szyzmu, względnie komunizmu, 
nastanie zmierzch demokracji”. 
Anglia potrzebuje nieodzownie 


skutecznego dozbrołenia, gdyż tyl 
ko odpowiednia siła wojskowa 
może uratować zasady demokraty 
czno. 


dyńskiej żywiono nadzieję, 
przed obecną sesją Rady Ligi dy- 
plomacja Irancuska zdola osiąg- 
nąć choćby zasadnicze porozumie 
nie z Rzymem, co ulatwłoby sia- 
newisko delegacji francuskiej przy 
dyskusji nad sprawą Abisynil i 
choclaż przeciągnięcie się rozmów 
francusko - włoskich wywolalo 
pewne rozczarowanie w  kolach 
francuskich, tym nie mniej faki 
niezakończenia rokowań z Rzy- 
mem nie zaważy na stanowisku 
celegacji irancuskiej. 

W paryskich kołach  polliycz- 


Dyżury lekarzy 
Data $ maja — noc. 

Lazarówna D. — Miodowa 22, tal. 
10948. 

Herzog J.—]ul. Lea 4, tel 118-02 

Singer H.—Barego 10, tel, 1688-09. 

Dornfeld H. — Grodzka 50, tal. 
164-85. 


Radio krakowskie 


PONIEDZIALEE, 9 maja 


13.45 Koncart kowy — ply- 
ry. 14.45 Wiad. bieżące. 1450 Pisśni 
majowa z Wieży Marinckiej. 15.06 
Audycja dla dzieci: a) skrzynka, b) 
„Jak Antek sprawił cud” — słuch 
Marii Hgdziorzyny w wyk. zespolu 
daleclęcego. 15.25 Lokalna wiadone. 
sport. 18.15 Utwory na flet, obój 1 
fortepian. Wyk.: Wojciech Smyk — 
obój, Faward Jaworski—flet, Aleka. 
|Brachocki — fortepian (z Katowici. 
1840 Odczyt: Fotworki i dziwołągi 
w wiecie zwierzęcym — wygł inż. 
Włanysław Millar. 1455 Program 
23.00 Muzyka taneczna |płyty). 


WTOREK, 10 maja 
1140 Fragmenty 2 koncertów fle- 
towych W. A. Mozarta (płyty). 13.45 
Fag. dla kobięt: „Jak zohia urzą- 
wakacje" — w opr. Joli Fuch- 
równy. 


Kronika k 


nych uważają zalatwienie sprawy 
sabisyńskiej przy poinocy tej czy 
imnej iormuiy, dającej wszysikim 
członkom Ligi swobodę Uznania 
iuperiami wioskiega za przesądza 
ne Uwaga kòl politycznych i dzien 
1ikarskich Francji kieruje się po- 
2a rozmowy rzymskie na sprawy, 
dalsze, a mianowicie na sprawę 
ewentualnego podjęcia rozmów z 
N:emcami. 

Zdaniem wspomnianych kół roz 
mowy 2 Niemcami, zmierzające do 
anarmalizowania calokśztaliu ato- 
sunków europejskich zostałyby 
podjęte i prowadzone na wzór rok 
mów 2 Rzymem, to znaczy, że ini- 
cjotywę do tych rozmów dayiby 
Londyn, któryby przeprowadził zk 
sadniczą wymianę poglądów, a 
Fiancja przylączylaby się da tych 
rozmów w dalszym etapla 


rakowska 


Repertuar 
„CARMEN” W DPERZE 
KRAKOWSKIEJ. 

W poniedziałek, Ć- 9 b. m. wykona 
mą zastanie uinbiona dzięki swej male- 
dyjnołci opera G. Bia „Carmen”. W 
parilach giównych nałysayrey parq mum 
komitych ariystáw zagranicznych! Me- 
się Snelinę, mesaesaprani.iką upór om 
topejskich, orua Emjia Marinossa, bes 
haterskiego tenoru apery bakaressad- 

sklej. 


Kina 

ADRIA: „Kombatanci“. 

ATLANTIC: „Hisiarła jednaj maey” 
1 „Królowa przedmieścia”. 

BAGATELA: „Caranga" i Br. Bree 
nowski | „Zagadka XX wieku Bea-AT" 

DOM ŻOŁNIERZA: „Kapitan Tav 
ia 

KINO MUZEUM wa czwariak dm 
5-go maja h r. film p. t „Mały bard" 
te roll gi. Freddie Bartholomew, 


Dolarea Costello - Barrymore.|. Po- 
nadta dodatki. 
PROMIEŃ:  „Uhóstwiana” (Mara 


13.E5 Koncert rozrywkowy 
ipłyty). 14.45 Wiad bieżące. 14.50 
Fieńni majowe z Wleży Mariackiej. 
13.05 „Czy wiecie, že..." w oprac. dr. 
Jama Reguły. 1525 Lokalne wied. 
gospod. 18.20 Lokalne wiad. sporto- 
we 1825 Palska pleśń chóralna. 
Wyk. męski i mieszang chór urzęd- 
ników wojsokwych pod dyr. Fran: 
Kaniora. 19.05 Program. 23.00 Pły- 
Ja m płytą. — muzyka taneczna. 


Egserik, Frits Don 
AWIT: „Tygryn 
STELLA: 


UCIECHA: „Pensjanarka". 

WANDA, „Manewry jesienne". 

DOM ŻOŁNIERZA: „Koałchnzka pad 
Racławiaami", 


E WIADOMOSC SPORTOWE —J 


LENIS 


MECZ POLSKA—DANLA 
Q PUCHAR DAVISA. 

W piątek rozpoczął sl; w Kstomi- 
czch mecz tenisow, o puchar Devisa 
pomiędzy Polską i Danią. Pierweego 
unia Polska udmiosłs dua uwycięwiwa: 
tiebdz pokonał Plonghouna 6:2, 6:2 
*:1, a Tłoczynski wygrał u Rekovoldem 
»:2, 6:3, 6:2. 

Gra Hekdy 1 Plonghmanen była bar 
dzo interesująca  wykszyła znaczną 
przewagę Poiana. Był on przede wazy 
„kim regu acniejszy od Hunczyaa. Heb 
da ponad to gal dobrze pray slaiec 
suaslrzygając w ten sporób "ele i 
tek na swoją korzyść. 

Nasiępan gra Fłoczybskiego 3 Beke 
valdem słała ma mięco wyższym pono 
= nji walka .lchdy x Ploughmanec 
Bekevold okazał się kawiem najlep 
<=, mglisty Danii. Cachoia go do- 
skonała gra przy siatea oraz dobra « 
rlenueja. Tłaca'śski był jeduak regu 
larniejszy ad swego przeciwnika, a no 
da wizysika edanzczał sig, podahnie 
jak Hehda,  precvwyjnym  mljaniem 
przeciwnika prav siatce. 


Pa pierwszym dniu Polska prowadzi 
mt 

W drugim dniu meczu tanimowegu 
o puznar Davisa Polska — Dania 
para pomka Henda — lluczyńaki ge 
nioma zwycięstwo nad parą dunaką 
Ulrich — Koerner w czterech weż 
6-2, 6:3, 6:5, 6.3. Polska prowadz. 
w ten upurob 80 1 ina juz zupewijw 
ne zwycięstwu | udam: w dalszych 
sozgrywkach o puchar. 

W począlkuwych tazach gry Po- 
lacy mają wyb.lną przewagę 

loecydującege seta wygini e 
trudu koiary, 

Na zakchczenie odbyia się gra po 
knzosu poinięazy Jędrzejawaką | 
vulkmer — Jatubsenuwą. zwycięzy 
ia Jędrzejowaka w dwóch setach 
i8 6.2. 


POLSCY TENISIACI ZWYCIĘŻAJĄ 
W SZWECJI 

W sobote w diugim dniu meczu 

tenisowego pumięuży warszawską 

Legią 1 drużyną szwedzką Tenia Sta 

dlon Sztokholm, rozegrana gre pod- 


wójną. Pare Baworowski — Ejy- 
chała pokonała uzwedzicą 
Schroeder — Holfson w stominkn 
e:t, 6:3, 4:8, 6:2. 

Na macza obecny byt król zawedi 
ki Gustaw D-ly, który z xajniarazo- 
wamom śledzi przebieg zawodów. 


Po dwóch dniach prowadzi Legia 
21 


PIŁKA KOŻNA 


BELGIJSKIH „CZERWONE 
DIABŁY” W POLSCE 
Niecfujaina repiazenincja Balgii 
drużyna „Diables Rouge została 
deńmitywnie Zakantrakiowana przen 
xrakawaki OŻPN ma 29 maja da 
Krakowa. 


Piarwuzy meta na terena Polaii 
rozegrają Bagowe w dniu 31 ma- 
ja w Bialsku z repiezanowcją taga 
miasta, 


Ponadto xrakowaki OZPN prowa- 
dzi pertraktacje w sprawia trzecia. 
go meczu dla Baigów. Wchodzą w 
„achutę Kicica lub macs z kamóina 
waną druzyną Związku Btrzelackie- 
go z Chełmka i Fabloku u Chrzano- 


ROZNE WIADOMOSCI 
PROCES VON CRAMMA 


Agencja Reuters donosi z Berii- 
na, ze proces stynnega tenimsty vob 
Cramma odbędzie sig w Barlinis dn. 
l4 maja Jak wiadomo, won Cramm 
oakarzony jest o przeatępatwo pras- 
ciw obyczajowości. 

NOWE ZWYCIĘSTWO 
WĘGIERSKICH SZEBMIERZY 
W Katowicach rozegrany aastal 

w środg wieczorem mecz Bzetmier- 
cry na azabla pomiędzy węgiaraką 
drużyną klubu Hanved Tisz Vivo 
Klub a reprezentacją Śląaka, zakoń 
czony rwycięstwam Węgrów 11:8. 
Zwycięstwa dla barw śląakich amig- 
gnell: Paszek 3, Zacznk 1, Kamala 
1. Sannacją było vwycięstwe Polaka 


Paszka nad mistrzem świata We- 
grem Koracsem. 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


—__ ORGAN GAN ZWIĄZKU ROBOTN ICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 
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Żolibórz rusza 


W ánu 30 kwietnia r. b, w 
ramach uroczystości pierwszoma- 
jowych w Warszawskiej Spół. 
jdziełni Mieszkaniowej na Żolibo. 
rzu, odbyły się zawody sportowe 
pomiędzy klubami młodzieżowy. 
mi, które istnieją na terenie Spól- 
dzielni. W zawodach wzięły udział 
cztery kluby, z których jeden — 
to klub szkolny RTPD. 

Wszystkie kluby podlegają wy- 
działowi mlodzieżowemu Stowa- 
rayszenia Wzajemnej Pomocy Lo- 
katorów WSM. „Szklane Domy“. 


Sport robotniczy w dniu 1 Maja 


Jak już donosiliśmy w ubie- 
głym numerze „Szłalety" spori 
robotniczy godnie zareprezen- 
tował się w dnin święta prole- 
iariatu. W całej Polsce robot- 
nicy-sportowcy wzięli masowy 
udział w demonstracjach pierw- 
szomajowych, budząc po 
wszechny aplauz swoją posta- 
wą. W pochodzie warszawskim 
widzieliśmy zwartą grupą apor- 
tu robotniczego w beretach; 
wzięli w demonstracji udział 
również kolarze Elektrycznosci 
z rowerami W stolicy w dniu 
1 maja nie odbyły się żadne za 
wody sportowe; natomiast w 
wigilią naszego święta odbyly 
odbyły się zawody i capatrzyk 
kolonii robotniczej na Żolibo- 
rzu. Pięknie rozwija się sport 
proletariacki w tej robotniczej 
dzielnicy. Dajemy w dzisiejszym 
numerze szczegółowe sprawo- 
zdanie z żoliborskiego święta. 

Jednocześnie odbyła się w lo 
kalu „Skry“ akademia f-szo 
majowa. Akademia miala się 


odbyć na boisku, została jednak 
za względu na deszcz (oj, ten 
deszcz!) przeniesiona da loka- 
Im. Na akademii zebrało się 
okało 200 osób, przy czym ra- 
dośnie powitano rodziców na- 
szych najmłodszych, którzy tym 
razem licznie autawili się. Już 
dzieciaki starszych przyciągają! 
Zebrani spędzili w lokalu kilka 
miłych godzin w atmoaierze 
proletariackiej. 

Drużyny pilkarskie „Skry“ 
świętowały 1 maja na prowin- 
cj. Jedna drużyna pojechała 
da Radomia (i o tym piszemy 
osobno) druga do Błonia. 
„Skrzaki” znaleźli bardzo miłe 
przyjęcie ze strony towarzyszy 
radomskich i błońskich. 

W Brwinowie odbyło się na 
boisku zgromadzenie 1-majowe. 
Między in. przemawiał równiez 
przedstawiciel sportu, tow. Sie 
dlecki, zagrzewając robotników, 
a zwłaszcza kobiety do pracy 
sportawej dla dobra mas. 


W Katowicach odbył się ro- 


Na dobrej drodze 


R.K.5. Zagłebie-C, K.S. 2:1 (1:1) 


Na stadionie miejskim w Cze- 
Jadzi odbył się mecz o mietrzo- 
stwo Ligi okręgowej między RKS 
Zagłębie a liderem Ligi CKSem. 

Drnżyny wystąpiły w naetępu- 
jących składach: 

RKS. Zagłęie: Mazur, Wol- 
ski, Irla, Gabryś, Kłos, Teichman, 
Banasik, Skuhek, Pokal- 
ieradzan. 

CKS.: Szydło, Cznpla, Zarzyc 
ki, Daniel, Kałużny, Karhowni- 
rack, Jeżowski, Socha, Wartak, 
Dyrda i Bogucki. 

Mecz miał przebieg emocjonu 
jęcy. Już w pierwseych minutach 
groźne ataki na bramkę przeciw- 
nika, jednak trio obronne CKS- 
stoi na wysokości zadania. Kontr 
steki CKSu kończą się na do- 
brze usposchionej ohronie Zagłę 
bia. CKS. grm fanl. Ofiarą peda 
h. dobry bramkara drnó. robotn. 
Mazur, który jednak po krótkim 
czasie wracz na boisko. W 34ej 
minucie ciekawa auytuscja pod 
hremką RKS<. Napastnik CKS. 
strzela. Piłka odbija się o mu- 
pek, wraca w pole, gdzie ją łapie 
bramkrre. Gola nie było, mima 
to sędzia nanaje bramkę. 

Ten niezasłażony gol pobudza 
do walki drużynę robotniczą. Po 
przerwie atak RKSu przypuszcza 
surm na bramkę przeciwnika i 
zyskuje w Tej mintcie przez Ba- 
nasike, a w 35ej przez Skuhka 
2 bramki, sapewniając sohie zwy- 
sięgtwo. 

Drużyna rohotnicza otrzymała 
za piękną grę dużo oklsaków wi 
dawni. 


Po ostatnich spotkaniach tabe 
Ja przedstawia się następująco: 


gier pki. pkt st be. 
CKS. b m Ane 
RES. Zagłębie W M s32 
Warta w w axs 
Unia LJ n 61:37 
vye- n m 20:29 
Sarmacja a m um 
Brygada 4 w zS 
Częstachówa 6 8 Il 
RES. Skra :2 » 22:38 
Turyści u 9:87 


RKS. Zagłębia w obemej for 
mie ma dnje szanse nz mietrzo- 
stwo. 


K. Z. 


Kiedy u nas? 


Belgijski rząd udzieli? sportowi ra 
Jbotniczemu, daleka idących subay- 
dlów 1 pomocy materialnej, tak, że 
sport robotniczy w Belgi! jest abec- 
nie równouprawniony ze sportem 
burżuazyjnym, 


Dnia 1 meja odbyła ię w Warsza. 


win clekawa impresa kolarska a puchar 


preæchodni „Elekrrycznnści”. 


O pode. 10 rano kolarze ruacyji we 
marta Wykcię ten odbył się w konk. 
renejl drużynowej na dystansie 50 km. 


„SKkra” w Radomiu 


Radom, 85. W dm. bga maja gościła 
m nas watyzawika „Skra” j rozegrała 
na Stadionia miejskim mecz piłkarski 
x reprea. robotniczą missta. Przed za- 
wodami Ł Bochniewski imieniem ro- 
hatn. klnhów Radomia, powiłał „Skrę“, 
wręczając jej pezedztawicielowi ładny 
wyhałtawany properczyk. 

Tow. tow. Kahuki, Grymaesemski I 
Heki se „Skry“ chchodzii Ildmy 
mem w korwuch mwago klubu. Z tej e 
kesji mw. Kosecki, w imieniu Zarządn 


1 mala 


„Skry“, wręczył im upominki (pler- 
śclonki), iycząc im dalej owocnej 
pracy dla sporta robotniczego. 

Meos zakończył sip uwycięstwem 
„Skry” 2:] (1:1). Gra była b. ożywio- 
ma | obie drażyny wykazały wysoką 
technike Bramki da „Skry“ zdobyli: 
Kabæki I Smosarski I, dla reprez. Pie- 
trzykowski R. (Naprzód). Sędziował p 
Bukomki: pabliczaści skała 1.000. 

x 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


botniczy bieg na przełaj, który 
stał się doskonałą propagandą 
naszego sportu. 

Również w pozostałych ośrod 
kach sport robotniczy nie po- 
zostal w tyle. 


Kroczymy ręka w rękę z na' 
szymi towarzyszami w walce a 
lepsze Jutro. Robotnicy-spor- 
towcy nigdy nie zawiodą, w 
myśl ich hasła Wolnym — 
cześć! J. R. 


Piłka nożna 


Drużyny robotnicze 
na starcie 


Warszawa: Skra — Okęcie 2:0. 
Mecz towarzyski- Sarmata — E- 
lektryczność 6:4. Mistrz. R.P. A. 

Gdynia: RKS. Bałtyk — Unia 
1:1. Mistrz. kl. A. 
zęstochowa: RKS. Skre — 
K.038. Victoria 3:0. Mistrzostwa 
juniorów: RKS. Skra -- Turyści 
3:0. 

Piotrków: Skrz — Ruch 1:1. 

Czechowice: RKS. Czechowi* 
œ — Strzelec (Cieszyn) 4:3. 

Czeladź: RKS. Zagłębie— CKS. 
2:1 (0:1). 

Radom: RKS. Skra (Wz) — 
Reprezent. klub. rob. Radomia 

2a 


Błonie: RKS. Skra (Wwa) 
komb. — Tur (Błonie) 5:0. 

Z wyników piłkarskich ubiegłego ty- 
godnia wybijają się dwa na plan pierw- 
amy. Zwycięstwo warzeawakiej Skry nad 
liderem Ligi okzęgowej Okgciem i mwy- 
cigeiwo RKS. Zagłębie nad CKS-em. 

Skra bijąc w meam towarzyskim li- 
dera Ligi, wykazała, łe poziom R.P.A. 
w iadmym wypadku nle jest niiazy, ani- | 
ial} poziom draśyn miesaczańskich. 

RKS Zagłębie bijąc lidera tabell ; 


Częstochowska Skra po zwycięstwie 
usd Tamiami zspcwniło sobie pomo- 
sianie w Lidre Okręgowej. Bardzo do 
brze przedetawiają alę juniorzy tej dru- 
żyny, którzy kroczęo od zwycięstwa do 
zwycięstwa, mają sranie na mietrzostwo 
w twej kategorii. 


Grupują one młodzież Spółdzielni 
w wieku 14—18 lat. Każdy z klu. 
bów posiada zarząd, organizuje 
treningi i współpracuje z innymi 
klubami. Kluby te powstały w je- 
dnakowym mnlej więcej cza: 
w zezonię leinim 1937 r. Pierwszą 
ich wspólną imprezą było urządze 
nie zawodów w Dniu Spóldziel 
czości, w czerwcu r. zeszłego. 
Ostatnie zawody były drugimi zko- 
la 


s. 
U 

Sobota, dn. 30 kwietnia. Już 
przed godz. 15-tą zgromadziła stę 
naokoło boiska publiczność. Pierw 
sza konkurencja — to Sztafeta, 

Na starcie stają czterej zawod- 
nicy. Walka o pierwsze miejsce 
toczy się pomiędzy „Lewą Sztan. 
gą” a „Osiedlem”. Zwycięża „Le- 
wa Sztanga*. Zaraz po sztafecie 
start do „przełaju”. Bieg zgroma- 
dził 27 zawodników. Najwięcej 
wystawił klub „Społemi”, nie da- 
mmo noszący lę nazwę. Masowość 
— to punkty w obliczaniu. W 
biegu naprzełaj dwa pierwsze 
miejsca zajmuje klub „Osiedle“, 
rehabulitując się za porażkę w 
sztafecie. W punktacji ogólnej 
prowadzi „Lewa Sztanga" i „Usie- 
dle“, Publiczność zaczyna się do- 
myślać, że wlaściwa walka o 
pierwsze mlejsce rozegra się po- 


między tymi dwoma klubami. 
Teraz rozgrywa się błyskawicz 
© turniej „nożnej“. Gra „Spo- 
jem“ z „Lewą Sztangą” i tu na- 
wet Eilny doping publiczności nie 
pomaga:  „Społem” przegrywa. 
„Lewa Sztanga” już jest w pólli. 
nale. Następny mecz — to „Osie- 
dle—Przebój”. Do przerwy „Prze 
bój" prowadzi 2:0 | dopiero pa 


przerwie „Osiedle“ wbija trzy 
bramki, ustalając wynik. Najci 
kawszy będzie finał, ale to dopic- 


ro po rozgrywkach siatkówki. W 
siatkówce spotyka się „Lewa 
:|Sztanga” z „Przebojem”, wcho- 


dząc bez trudu do finału, Podo- 
bnie „Osiedle" zwycięża „Spo- 
lem“ i wchodzi do finału. 

Teraz punkt kulminacyjny za- 
wodów: finały. Piłka nożna: „Osie 

wygrywa z „Lewą Sztangą* 
i zdobywa mistrzostwo „nożnej“. 

Siatkówka: bardzo ciekawa 
walka o pierwsze miejsce po 
plerwszym secle zostaje przerwa- 
na z powodu braku czasu. Pierw- 
wy set po zawziętej walce wy- 
grywa „Osiedle. W międzycza- 
sie zostaje rozegrany bieg kolar- 
ski, do którego stanęło 13 zawo- 
dników. W biegu pierwsze miej- 
sce zajmuje zawodnik „Osiedla“, 
tow. Zabłocki Henryk, drugte 
miejsce — zawodnik „Społem“ — 
tow. Sochacki Zenon, trzecie — 
tow. Dziarnowski Jerzy z „Prze- 
boju“. 

Zawody zakończone W ogól- 
ne] punktacji wygrywa „Osiedie“ 
przed „Lewą Sztangą". Trzecie 
miejsce zajmuje „Społem', a osta- 
tnie „Przebój”. Teraz orkiestra 
gra „Czerwony Sztandar" | na ka 
minie kotlowni WSM. zawisa 
czerwona chorągiew. Rozpoczyna 
się pochód z pochodniami i z or- 
kiestrą przez wszystkie domy — 
kolonie WSM. W kolonii IV-tej 
tow. Nowicki, przewodniczący Za 
rządu WSM. wręcza kiubom i po- 
szczególnym zawodnikom  dypło- 
my. Zawody skończone. 


Włodzimierz Pur. 


Skra walczy „łeb w łeb” z AZS-em 


Drużynowe mistrzostwa War 


110 pł. 5) Pest D. 20,6, 8) Mv- 


szawy w lekkoatictycznej kl. A |lsk 21,1. 


mam; już za sobą. Niedzielne za-| 4 X 100 4) Skra 48.8 dobre mmia- 
wody mietrzowskie wykazały jas |=, dzięki którym Skra przez 3 
krewo, że panujące przez całą wie |zmiany prowadziła przed War 
snę zimno śle odhiła się na lekkiej szawianką, na oełatniej zmianie 
atlelycz. Wszystkie denżyny mie | Gierntn minął Wajewodę ze Skry. 
byly dostatecznie przęgotowane.| 3X1000: 4) Skra A.46,8. Dolirze 
O pianmae miejsca walczyły Por | pcbiegł Eichel uzyskując na 1000 
loniz i Warszawianka, o trzecie |m. czas okoła 2,48. 

Skra z AZSem. Drużyna robotni- | Szwedzka: 4) Skra 2.18,2 naj: 
jeza niespodziewanie okazała eie | słabszy punkt Skry. 

|zupełnie równorzędnym przeciw | 5000 m.: 5) Lisowski 1648,8, 
;nikiem dawnega mistrza Warsza: |6) Michaleki 17.48,6. Przemęcze- 


+ emocjonnjęcym mecza, « którym pl. |wy- Po przed ostatniej konkuren: | ny Michslski pobiegł niżej swych 


szemy osobno, umocnił ową pozycję i 
kto wle, czy nie ndobędzie mlstrzo- 
stwa. W każdym razie ma dnie manse 
= b. 

B. K S. Bzhyk zremisował w Gdy- 
sÀ Dmniyna robotnicze jeszcze ciągle 
sie moie złapać pelnego oddechu, tak. 
jak w seszłym roku. Miejmy nadzieję, 
Bs to się poprawi. 

Łódzki R. K. 8. Widzew poniósł prer- 
krę porażkę. Zdawło się, że pójdzie le- 
piej po dobrym starcie. Trzeba teaa 
będzie ciężko popracować, sby nie 
spaźć do klasy R. 


W razie zwycięstwa Elektryemoici pa- 
char tem miał pezejść na własnolć tego 
kluba Do wyiciga zgłosił swe dosi 
ny (3ambowe) nasępające klab;: £. 
lektrycznaść — 3, Skra — 4 i Drukare, 


Brwinów, Wolność, Otwock pa jednej 
drażynie. 

Wyścig odbył się 1 okazji otwarcia 
pezysiani wiańlarskiej Skry, start | me- 
ta mleściły alẹ przed  przysianią, 
Wale Mledzeszyńskin. 

Niestety, drużyna Elektryczności zo- 
miała zdekomplelowana na trume, tek, 
łu walka rozegrała się między trzema 
drnżynami „Skry“, które zajęły też w 
rezultacie pierwsze trzy miejica. Na 
<zmartym miejscu przyszła drużyna Na- 
przodu z Brwinowa, wykazując, śe 
sport kolarski na prrwincji podciąga 
się coras bardziej. Bieg wykazał, ie 
Klasa kolarzy robotniczych oriąga en- 
rtas wyiazy poziom. Insprerz była bar- 
udens. a masowy start wyksmł, że 


cji Skra znajdowała się przed | możliwości Pod nieobecność Al- 
AZSem, dopiero sztafeta szwedzka | luchny wyniki w rzutach hyły na- 
zdecydowała o kolejności, Skra | stępujęce: 

zaalazła się za AZS«m różnicą je- | szczep: 1) Kajewski 40.05, 
dnego tylko punk'u. AZS zebrał |8) Kaczmarczyk. 

60 i pó! pkt., Skr: 59 i pól pkt.| Kula: 5) Kajewski 11.53, 7) Wo- 
Kulejność byłaby napewno inn. Ą jewada. 


gdyby na rznini nie zabrakło naj 
lepszego miotacza robotniczego 
Allachny, który zchrałby co nað- 
mniej 5 punktów. 


Dysk: 3) Kajewski 33,48, 7) ©- 
rzeł 29,44. 

Po dłuższej przerwie stortowzł 
Orzeł uzyskując bez treningu rzu- 


| uzyskano nłshe. Zawodnicy Skry 
| zajmowali następujące miejsca: 


Walka o puchar Elektrycznośi! trwa nadal 


Skra zwycieża w drużynowym biegu kolarskim 


Gwlazda, Jutrmia, Hapoel, Naprzód, 


Wyniki jak już zaznaczyliśmy 


na St 


Panojące dnia 3 maja r. b. przejmnją- 
Sr rimno nie pozwaliło lekkostletom 
na wyniki leżące w ich możliwościach. 
Zawody 1a: Skra — Wsrtzeranka nie 
przyniosły wielu dobrych wyników po- 
ES a rakiem eT E 
cle dyskiem, która nzyskała odległość 
31,02, która jest nowym rekordem ro- 
w klobach robotnicrych kolarstwo ey- | botniezym. 

Na wyróżnienie zasługuje, miłodziaski 
wm „akit pii Skry EE) = 
bec zdobycia w roku hieiąrym pneha. 


wygrała skok wwyż i bleg 60 m. 
rm przez „Skrę”, kwestia ostetczmego | Wynki zawodów przedstawiają sig 
przyznania pucharu zosaje nadal œ |naettpnjąca: 
twaris i Będzie rozegrana w następ | j.chiok: 91. Malarska 92, Kwael- 
nych wyścigach. RSE Ke 93, Dobrosówna. 


LLN c23, 2. „Weemewienka” 
komb. 643. 
Kola: 

1. Rakawicz 10,70 m. 2. Balej 3,19 m. 

1. Wojewódaka 7,46 m. 4. Krsyianaw- 
ska 6.24 m 


Święto sportowe 
Satusa j 31,02 m. rekord robotniczy. 


B. 
Satus, organizacja sportu robatni | 2. iawiówaa 2350 m. 
czego w Szwajcari, organizuje w| p emklóda 
125 m. 1. Zdi 

dniach 8 į 7 sterpnia b. r. wielki tur |119 m 3. Wojewódzka 1.19 m. 4. Fla- 
niej gimnastyczny, który wzłudził |kowiczówna 1,18 m. 5. Dobrosówna 
wielkie zainteresowanie w kołach RE A 
pO By JEN | Pt let EFH 
świecie. Satus rozesłał zaproszenia |-g] mj, Malenka 393 m, pora konk. 
na turniej do wszystkich zwięzków |414. 4 panta 8,77 m. 


rototniezych. b zg ły 
1 Salim 122 2 "Malak 123. 1. Bu- 
Hóaks 123. 4Ł Najdowski 12) zdyrkw. 


Odbito w drukarni Sp. Nakladowo -+ Wydawniczej „Robat: 


ty w granicach 30 metrów. 

Dla przypomnienia warto sas 
naczyć, iż tydzień temu Allachna 
rzuczł ponad 87 metrów. 

Skok wdal: 3)  Waryszewski 
6.15, 6) Ambrożewie. Warystow 
sk: pohił rm doskonałego Luckhen 
aa. 

Waryż: wyniki słahe: 
maresyk 153, Peat III 150. 

Tyczka: 4) K.czmsrcryk 2.M), 
5) Rneck 2.50. 

Po trzygodzinnych walkach ty 
tm? mistrza Wuracawy zdobyła Pa 
losie przed Warszrwiunką, AZS. 
i Skra Drużyna robotnieza mima 
zajęcia ostatniego miejsca skorzy- 
mała wiele na iech zawodach. W 
gronie potęg lekkostletycznych, 
Skra nic znikła „ale nawiązała ró- 
wrorzędną walkę z drużynę ska 
demików, co podniesie niewątpi+ 
wie poczucie własnej wartości epot 
twej. 


Kare- 


J. Mulak 


Lekkoatleci „SKry“ 


arcie 


m m; 
1. Malsk 58,1. 2. Mademki 59. 2. 
Herter 59. 4. Laler 603. 
2006 mi.i 
Eichel 10:153, 1. Zdaiarski I 
3. Meni IB à Omelakoki 13: 168. 
4100: 
1. „Skra“ I MA 2 Waremwiaska SI. 
3. „Skra* II 51. 
Puyi: 
1. Wojnowski (W) 157. 1. Weryzzeu. 


Sa (S) 157. A Kaczmaerzyk 1,52 
* Pes M 151. 
i aN 6l. Ł Wojnowski 


i z Amhrosewica 5,70. 4. Mnlsk 
. Kosewski 5,48. 6. Sata 5.33. 


` Drak: 

1. Allwchna 3119 m. 2 Radowano- 
wia 3521 m. 3. Slsbezyński 260) m. 
LS Kaczmarczyk 25,87 m 

Kula 


 Allnekna 1154 m. 2. Radwanowica 
uwi m. 3. Słabzyński 10,66 m. 
adj 

1. Słabczyński 4847 m. 2. Ridwano- 
wicz 13.85 m. 3. Kaczmaroryk 40.18 ra. 

Podczas zawodów sawadnik Sary Mi- 
mma) obchodził jabllema S8 starin w 
barwach Skry. 

Mistal mimo swych X lat nie myili 
wycolywać się s czynnego życia sporta- 
wego i chce dociągnąć da jabilenem 100 
tm 
a E 
GWIAZDA — MARYMONT 4:2 (1:3). 

Mec e mietrzożwo RPA. Prarwapi 


Gwiazdy po przerwie. 


nik", Warszawa, Waręcka 7.” 


